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GŁOS POMORSKI
P r e n u m e r a ta  m iejscowa: Przy odUcrze w ekspedycji 2,50 zł, w agenturach 
miefŁcowych miesięcznie 2,55 zł, pr^ez pocztę przy zamówieniu przez ekspedycję 
naszą 2,7o zł, wprost na poczcie lub u listowego miesięcznie 2,86 zł, kwartalnie 
8,58 zł, dla Wolnego' Miasta Gdańsk: 2,76 złotycn, — pod opaską w Polsce 
4,20 zł, do Gdańska 4,45 złotych, Jo Francji 15 fr, (z wys/łk? co drugi dzień 
13 franKów,) do Anglji 5 shiL, do Stanów Zjednoczonych 30 centów. W razie 
nieprzewidzianych wypadków, jak strajki, przeszkody techniczne Ud prenumera­
torzy nie mają prawa żądania niedosta rezony eh numerów lub zwrotu prenumeraty.

O g k s ie n ia  ł  Poiskir Wiersz wysokości milimetra w dziale ogłoszeniowym 
na stronie 8-lamowej 12 gr, w dziale reklamowym na stronie L (3 łamowej) przed 
tekstem 90 gr, wśród 1 iks tu 50 gr, za tekstem 40 gr. Dla Woinego Miasta 
Gdańska wiersz m/m  8-łam.: W dziale ogłoszeniowym 0.12 groszy, wiersz m/m 
3-łamowej przed tekstem 0.90 groszy, wśród tekstu 0,50 groszy, za tekstem
0.40 groszy, dra Niemiec aochoozl 50% nadwyżki, ala reszty zagranicy 100% 
,iadw. Za tłumaczenia 2C°/0 nadwyżki Racmmnki są natychm iast płatne, Ad­
ministracja nie przyjmuje odpowiedzialności za terminowo umieszczenie ogłoszeń.

Redakcja i Administracja 
Groblowa 27/29. r n ^ z j ą d z ,  niedziela, dnia l l - ? o  lipca 1926- Teleiot. nr. 50 i 51.

Pan minister reform rolnych w Grudziądzu.
Znowu krwawa katastrofa w Rojowie.
Rozruchy robotnicze w Rosji 3000000 bezrobotnych w Anglji. 
T r z ę s i e n i e  z i e m 1! w  I H j i « w Japonji 78 ofiar, 300 domów

runęło, na Sumatrze 1000 osób zabitych,
SpołeoieńHwo & prasr..

PiOTRZFBA ŻYWSZEGO KONTAKTU 
I  WSPÓŁDZIAŁANIA.

Tiujące gazy. — Otwierają się oczy. — Ziarno 1 ple­
w a —1 Fatalne objawy. — ijezirosredoi gloó opinii — 

Konsekwencje.

Stańmy się m ądrym i przynajmniej po szkodzie, po­
znajmy, skąd i jakie zło płynie, oraz w jaki sposób po­
łożyć tamę w zrostow i dezorientacji i demoralizacji. To 
sobie powiedzieć, nad tem zastanowić się powinno spo­
łeczeństwo polskie, któremu tyle piasku w oczy i tyle 
truicizuj/ w  dusze sączy czerwona, szermująca fałszom 
i obłudą, na tanią a niezdrową sensację polująca prasa 
ooozu lewicowego lub rzekomo bezpartyjna.

Wybuch, przebieg buntu majowego i te nieszczęsne 
dla Polski następstwa, jakie przew rót w yw ołał, prze- 

' konały i pouczy h  w szystkich uczciwych, rozumnych, 
niewpiizecbonych judzi, jaką tu role odegrały te pisma, 
które nie” ideji służą, a tylko gruszorobstw o mają ną 
widoku, dia którycii miarodajne nie jest praw o, lecz si­
ła, i które kręcąc się jak poruszane wiatrem  chorą- 
gjjewkl, gotowe są z a ^ e ć  się najelemeiitarniejszego o- 
bow lązku publicystycznego dla miski soeoewicy, z a ­
przeć się pięknej tradycji, podeptać swój honor, pójść 
■za gwalciciejami praworządności, schlebiać najniższym 
instynktom, aby tylko zdobyć choćby krótkotrw ale po­
wodzenie, Choćby krótkotrw ałe, bo tacy wyda wcy 
bez zasad, tacy  pisarze bez etyki i 'poczucia godnuści 
własnej — pewni są bezkarności, miemają, iż po w ybi­
ciu monety z danej sytuacji mogą w  razie jej zmiany 
zmienić swój front, jąknajbezezelniej służyć  innym pa­
nom, innym zadaniom — i znowu zdobywać popular­
ność i zyski materialne. Wiedzą, iż okłam yw any przez 
nich czytelnik prędzej czy później otw orzy oczy na 
prawdę, ale pocieszają się tem, iż pamięć ogółu jest 
krótkotrw ała, że społeczeństwo i nadal w nowych 
sprawach w  now y sposób bezkarnie oibełgiwać i eks- 
Dioatówać się pozwoli.

I tak często bywało, ale tak w  przyszłości być nie 
może. Doświadczenie dni m ajowych musi .przyczynić 
się do wzbudzenia czujniejszej uwagi na to) kto i jak je 
informuje, oraz jakie zło w jego łonie szerzy. Gdy­
by nie prowokacje lewicowo-żydowskiej prasy war* 
szawskiej, to kto wie, może dlo buntu wojskowego woa- 
leby nie doszło, a w  każdym razie przebieg walk ulicz- 

■ nych nie byliby tak krw aw y i haniebny. Dalej gdyby 
nie dalsze kłam stw a tych czerwonych płacht warszaw ­
skich oraz ich prowincjonalnych klasowych (stano­
wych) sojuszników (którzy zbrodnie pot pić a boha­
terstw u hołd oddać conajmmiej zaniedbali) nie byłoby 
w kraju tego fermentu, co nasze życie gospodarcze i 
ład społeczny podkopuje.

Nie dość jedinak, źe na ten niewątpliwy fakt otwie­
raj?. się społeczeństwu oeizy* otw ierają się do tego sto­
pnia, że obecnie wielbiciele zbrodniczego czynu są już 
w  odwrocie, chcieliby już na niego i na swe sprawki 
zapuścić zasłonę, rany zaklajstrować angielskim pla­
sterkiem. Trzeba, aby społeczeństwo \vyłaźnie odróż­
niać nauczyło się ziarno od plewy i aby stanowczo od­
grodziło się od siewców kąkolu, co nasze pola głuszą, 
od siewców wiatru, z którego rodzące się burze nisz­
czą życie i prace narodu. Przecież naw et p. premier 
Bartel musiał zaprotestow ać przeciwko' ohydnemu 
szczuciu m asy  lewicowej na Sejm, ho kłam stw a i pro­
wokacje jej przekroczyły w szystkie granice.

Ale to nie w ystarczą, (o nie pomogło. Rząd tu w ie­

le zdziałać nie może. Szczucie cnoć ntócc ostrożniej­
sze, ale n.emniej syśtęm atyczne, .rw a dalej. W idzimy,; 
jak prasa narodowa waiozy z trudnościami, a natomiast 
lewicowa i „bezpartyjna1'* pęcznieje i ‘z niewiadomych 
źródeł ciągnąc środki, narzuca się naw ei bezpłatnie na 
prawu i iewo, naw et tym, którzy sobie to natręctwo 
wypraszają.

Kfo za to płaci, kto tą drogą siwe przez niezależne 
dzienniki zw alczane tendencje chce przeprowadzić, 
przeprow adzić. w brew  woli zdrow o myślącego społe­
czeństw a naszego, domyśleć się nie trudno.

Przeciw ko tym usiłowaniom zgwałcenia i zasuge • 
stjonowania myśli narodowej i chrześcijańskiej, musi; 
społeczeństwo wystąpsć. Najlepszą tu drogą jest na­
wiązanie ściślejszego kontaktu pomiędzy czytelnikami 
a prasą. Niech publiczność częściej głos zabierą niech 
nie poprzestaje na tem, co dla niej piszemy, ale i sama

Bgiaaa— ag— g — mw

pisze, bc przej dziennik nietyiko dziennika! re, ale i 
światli, doświadczei i obyw atele przem awiać mogą i po­
winni Dla głosow takićn otw ieram y szeroko łam y na­
szego pisma. ■

vćreszci£ oprOcc moralnego kontaktu i współdziała­
nia musi się społeczeństwo zdobyć na wydatniejszo 
materialne prparcie swej prasy . Ludzie uświadomieni 
muszą w płynąć na cały ogół w  ten .sposób, aby szersze 
w arstw y  nie poprzestały na czytaniu stocznie do życia 
powołanych gazet, ale nie żałow ały (nieznacznych 
zresztą) środków na te, pisma, które nie od dziś dobrej 

.sprawie służą, których informacje są prawdziwo, a cel 
jasny. Nie o nasze, tylko o cafc.go społeczeństwa do­
bru chodzi. Sądzimy; więc, iż apel -ten nie przejdzie óea 
echa i ze strony ludzi dobrej woli w yw oła odpowleunię 
współdziałanie.

Przygotowsnla do stabilizacji franka.
Francuski min. finansów Caillaux i dwaj 
sekretarze stanu Pietri i Dubain pod' 
czas ważnej konferencji w minisierjmn 

finansów.

wysktdja o zmianie Eonstytacji
u s  podstaw ie yrojektn klniin ChChrześcijańskiej Demokracji.

Wjarszawa, 10. 7. P . premier B artę! oświadczy ł, iż | do plenum sejmu. Na zagadnienie, czy p. premie1- o-Cze- 
nic nie ma przeciwko temu, aby za podstawę do- dysku- kuje zw ycięstwa tegoż projektu, oświadczył tenże 
sji konstytucyjnej przyjęty został projekt p. posła Cha- J jest w  dalszym ciągu Optymistą, 
cińskiegio (Chrzęść. Dem.). Ostatecznie decyzja należy f   -

ze

Cfężkie przesilenie w Anglji.
Londyn, (a W.) zŁsma mchowe podają liczby wzra 

s ta jącego  nieustannie w Anglji bezrobocia. Ostatni 
tydzień znóv przyniósł kolejno powiększenie się bez­
robotnych o dalsze 4.000 robotników co ogólna iiość 
fiezrobotnych doprowadza do 1,640.000 osób. J u t  tó o 
885.000 .więcej pozbawionych pracy, niż w analogicznym 
tygodnia roku nb. Jeżeli się doda ilość straj»ującycn 
robotników węgmwych to otrzymamy sumę przeszło 3 
m iljondn  ludzi, niepraoująoych w Anglji.

Roieje wobec braku węgla obniżyły ruch towarowy 
i pasażerski o1 40 do 50, a w niektórych okręgach na­
tręt ed 60 procent. Od dnia 1 m aja do 24 czerwca 
rb., zostało dę Anglji sprowadzone około 600.000 tonn 
węgta, w cizeni 80.000 tonn ze Stanów Zjednoczonych. 
Odział Polski je s t do»yć znaczny, sięga bowiem w tym 
czasie przbszłe 30. 000 tonn węgia,

KONFERENCJE.
W arszawa, 10. 7. "W dniu wczorajszym p. premie* 

B artel przyjął ministra skarbu Khune . < oraz posłów 
Dukanowicza i Stroćskiego. W  godzinach wieczor­
nych, odwiedził Piłsudskiego i odbył z nim dwugodzinną 
konferencję.

ZNOWU ZM I/N A?
W arszaw a, 10. 7 Bezpośrednio po mianowaniu p. 

prof. Sujkowskiego ministrem oświaty, rozeszła się po­
głoska o  możliwem ustąpiemu wiceministra p. Łopu­
szańskiego,
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Wypadki Warszawskie
od 12 —  15 maja.

XVI. ? o w 6 d m e-jo ustąp ien ia . Kto w in ien ?  
Cae6i  Podchorążym .

Ale istniał i to przedewszystkiem jeszcze jeden 
sposób opanowania sytuacji,, t. j. przeż zwalczanie kon­
spiracji i niedopuszczenie, aby spisek dojrzał. Trzeba 
więc było coś zrobić, a tymczasem w rzeczywistości 
było po tamtej stronie wszystko przygotowane, a po 
tej stronie nic, nic, sto razy nic.

bo kto miał konspiracjo zwalczać i przygotowanie ob­
rońcę /obić? Konspirację może zwalczać tylko Minister 
Spraw Wojsk, bo do tego są przede wszy atkiem potrzeb­
ne przesnnięc.a personalne, a  przecież joż dzisiaj 
chyba dla nikogo wątpliwości nie ulega, że gen. Żeli­
gowski nietyibo konspiracji nie zwalczał,- ale ją wprost 
hodował.

Przecież ja dlatego ze stanowiska szefa “ztabu gen. 
nstąpiłem, bo widziałem, że moje wnioski u gen. Żeli­
gowskiego mc nie ważą, więc nie mogłem przeciw­
działać przygotowującemn się roziamowi w armji. Prze­
cież ostatn m powodem mego ustąpienia byl nakazany 
przez gen. Żeligowskiego powrót gen. Dreszera do Warsza­
wy. Może teraz po wypadkach warszawskich juz prędzej in­
dzie rozumieją, dlaczego ja się temu powrotowi s jrzeciwić 
musiałem. Byłem bezsilny; widząc, na co się zanosi, a 
nie mogąc zin przeszkodzić, musiałem przynajmniej 
swój honor ratować, aby nie uchodzić za generała, który 
się dał wyprowadzić w pole.

Przestrzegałem, przestrzegałem także swoją dymisją, 
DrieSurzegaii i mni, wiem o tern dokładnie Wszystko 
było daremne.

Więc za to, że żadnego zwalczania kon0pitacji, 
żadnych przygotowań zapobiegawczymi nie było, winne 
są przedewszystbiem te koła polityczne, które za rzą­
dów pana Skrzyńskiego przez 5 miesięcy te* stan rze 
czy, mimo ciągłej przestrogi, tolerowały.

Błędy naturalnie też były, gazie ich niema na woj­
nie? ś le  kto ma prawo nam zrobić z tego zarzut? Ci, 
którzy się przez 5 miesięcy bezczynnie przypatrywali, 
jak wóz w bagno grzęźnie, mają chyba najmniej mo­
ralnego prawa do oowiniania tych, którzy za brak przy­
gotowań zapobiegawczych żadnej odpowiedzialności me 
ponoszą; którzy pized bezczynnością przestrzegali — a 
jednak mimo to się wzięli do ratowani*, wozu z błota, 
bez żadnych zastrzeżeń, pamiętni swego żołniersl iego 
obowiązku. „

Bo ci co w owycn dniach byli w Belweder"}, szli 
rzeczywiście bez zastrzeżeń, nie dbając o to, co później 
będzie, gdy tymczasem roiło się w tych dniach w Pul- 
Bce od ludzi, którzy uprawiali grę dwulicową i wałyli, 
jaka strona będzie sdnieiszą, Dy sie na nią, przechylić.

Narzuca się na koniec pytaDie co dalej Będzie?
Jak się politycznie sprawy ułożą, nie wiem, jak 

zresztą nikt tego nie wie. Dałby Bóg, żeby było naj­
lepiej !

A w armji? Dla armji były te wypadki naturalnie 
nieszczęściem, i to wielkiem nieszczęściem. Bo nie ma 
dla wojska większego nieszczęśoia, jak brak jedności. 
Jedność zaś nie da się sztuczuie skleić. Im więcej jest 
prawych, silnych charakterów, buntujących się przeciw 
pomiataniu przysięgą żołnierską, tern wolniej sprawa 
pójdzie, le c z  w lem meszczęściu najmniejszą troską 
napełnia mnią los oficerów i podchorążych, którzy po 
praworządnej stronie walczyli. Oni znajdą peme zadość­
uczynień e. Wprawdzie nie od dzisiejszego społeczeń­
stwa! Lecz n;e o to chodzi, bo dla dzisiejszego społe­
czeństwa, chełpiącego się, że jest wychowane w tra­
dycjach Konstytucji 3 maja, a przy tom tak nieprawo- 
rządnego i niesfornego, że jnZ 4 lata po uchwaleniu 
sobie Konstytucji wyrzeka jej s-ę i ją  nogami depcze, 
dla tego społeczeństwa będą miały przyszli pokolenia 
tylko pogardę. A wtedy karta się odwróci. Wtedy 
stanie w Alejach Uja/dowskmh pomnik dla Szkoły Pod­
chorążych % datą 12 maja 1926, a popiersie oułk. 
Faszktewiecza widnieć będzie w gmachu Podchorążówki 
na najszczytpiejszem miejscu.

Temu nikt przeszkodzić nie potri.fi! 3o za nas 
pracować będzie czas, od nikogo niezależny. I  już pra­
cować zaczął!

Polanka, w czerwcu 1926.
Gen. Stanisław H a l1 er.

Ps, Nie wymieniłem w poz.yższem opowiadania 
osobno oddziałów i osób, które" się szczególnie odzna­
czyły. Jest ich bardzo dużo, a nie m'ałem dotąd moż­
ności zebrać wyczerpującego ich spisu.

KONIEC. i /

U z ic z e r in  r i e  o d w ie d z i  s t o l i c y  p a ń s t w  
E n r s p y  Z a c h o d n ie j .?

Agencja sowiecka donosi, ze pogłoski o podróży 
Cziczerina do Warszawy, Paryża i Rzymu pozbawione 
są wszelkich podstaw.

K 'ę s k a  N i e m c ó w  n *  k o n f e r e n c j i  
r o z b r o j e n i o w e j .

Genewa, 8. 7. Międzynarodowa konferencja roz­
brojeniowa zakończyła prace. Przyjęto wniosek, aby bu­
dżety wojskowe uważać jako pośredni środek oceny 
zbrojeń. -i

Wniosek niemiecki domagający się wzięcia pod 
uwagę stref zdemiiitaryzowanycb, wyszkolenia w orga­
nizacjach wojskowych i urządzeń fortyfikacyjnych jako 
czynoików oceny zbrojeń, odrzucono.

Przyszły przytułek .ŁMI-Kim
Francuskie władze wyznaczyły ostatecznie 
aa pobyt Abd-el-Krima i jogo bliższych 
krewnych wyspę Madagaskar (n. zajęcie.) 
Przeniesienie wodza riffenów zostanie do­

konane w najbliższym czasie.

Katastrofa kolejowa mittzy fłytwit a Rogow i
2  zć  h i ^ c h ,  8  c i ę ż k o  r a n n y c h ,  k,i ku*8 a ś c i e  o s ó b  l ż e j  p c s s w a i  k o w a n y c h .

Między stacjami Kolejowemi Płyćw ią i Posuw em  
na linii W arszawa-—Kraków przyszło wczoraj do stra­
sznej katastrofy kolejowej

Na 83-cim kilometrze od W arszaw y, niedaleko za 
stacją P łyćw ia w  kierunku Rogowa, nastąpiło zderze­
nie 2 pociągów pospiesznych, idących w przeciwnych 
kierunkach. , '

Kąpielowy pociąg 'ospiesauy Nr. 3, wychodzący z 
W arszaw y w  stronę Krakowa o gudz 6 wieczorom i 
posiadający w agony oezpośredniej komunikacji z Zako­
panem, Krynicą i Rabką, zderzył się z pociągiem po­
spiesznym Nr, 2, wychadzącvm  z Krakowa o gooz. 2 10 
popoł. i nadchodzącym do W arszaw y o 'godzinie 9.10 
wieczorem.

Kurjer kąpielowy przepełniony był podróżnymi. — 
Zderzenie nastąpiło około godziny %8 wieczór* m. Na 
szlaku P łyćw ia—Rogów; napraw iany jest w pobliżu po­
sterunku Lipce most kolejowy. Z tego powodu jeden 
tor na pewnej przestrzeni jest zamknięty, ą  specjalnie 
zbudowane kolanko w prow adza pociągi na tym d y ­
stansie na tor wolny.

Pociągi pospieszne Kraków—W arszaw a i W arsza­
wa—Kraków miały się tu minąć.

Wymijanie pociągów miało nastąpić w ten spiosób, 
że pociąg krako_wsłri nr. 2 powinien byt za .n  ym ać się 
pod prowizorycznym  sygnałem i przepuścić pociąg 
w arszaw ski nr. 3.

Tym czasem  pociąg krakowski pomimo czerwonego 
sygnału na „stój“, nie zatrzym ał się. Pociąg w arszaw ­
ski był w łaśnie w pełnym  biegu.

W  chwili, gdy pociągi znalazły się ha splocie toru, 
pociąg krakowski uderzył w  nok przejeżdżającego po­
ciągu w arszaw skiego. Skutki zderzenia były  tragiczne.

3  wagony osobowe z pociągu W arszaw a—Zakopa­
ne w yskoczyły z toru. Jeden wagon został doszczętnie 
zdruzgotany.

W  pociągu krakowskim uległ rozbiciu pa owóz i 
brankard.

Z w agonów zaczęły dochodzić jęki rannych, płacz 
kobiet i dzięd.

Pasażerow ie rzucili się na ratunek rannym. Zawia ■ 
domione o wypadku w ładze kolejowe w ysłały na po­
moc 4 pociągi ratunkow e

Z pod gruzów rozbitego wagonu osobowego w ydo­
byto tymczasem ofiary katastrofy: zniekształcone zwło 
ki 2 pasażerów , mężczyzny — niejakiego Nowaka, oraz 
kobiety — Pawłowskiej.

W  dalszym ciągu wydobyto 8 osób ciężko rannych. 
Ppzatem  kilkanaście osób zostało leKko rannych, a 
wśród nich poseł Korfanty.

Specjalnym pociągiem sanitarnym odtransportow a­
no rannych do Koluszek, gdzie umieszczono ich w szpi 
talu.

Z W arszaw y w yruszyła samochodem specjalna ko­
misja śledcza z szefem komunikacji. Komisja śledcza u- 
staliła, że w miejscu katastrofy nie było semafora 
świetlnego, ,ecz t. zw. sygnał „na stoa“.

Sygnał ten, rzadko już używ any na kolejach, mógł 
być niespostrzeżony przez maszynistę, zwłaszcza, że 
ustawiony został zaledwie p ized  dwoma dniami, a mia­
nowicie dnia 6 bm.

PO KATASTROFIE POD ROGOWEAi.
(O d w ł a s n e g o  k o r e s p o n d e n t a . )

.Rogów, 10 lipca.
Śledztwo.

Przybyłe na miejsce katastrofy władze kolejowe 
rozpoczęły niezwłocznie dochodzenia, mające na celu 
w ykrycie powodu nieszczęścia.

W edług dotychczasowych badań, katastrofę mogtc 
w yw ołać nieustawienie odpowieuniego świetlnego sy­
gnału przy splocie torów oa strony Płyćw i, zw ykły 
zaś syngał z napisem „stój“, notabene, ustawiony przed 
dwoma dniami, mógł być przez m aszynistę pociągu nr. 
2 niedostrzeżony.

Prowadzenie śledztwa przedłużają nieco w ładze Pft 
licyjne, które na własną rękę badają kolejarzy, w zyw a­
jąc ich na odległe posterunki policyjne, odciągając od 
pracy, wskutek czego w ładzę kolejowe czekają nieraz 
bezczynne.

Wznowienie ruchu
Dzięki nadzwyczajnym wysiłkom władz mecnani-. 

eznych i drogowych dyrekcji kolejowej warszaw skiej, 
tudziez dzięki staraniom obecnego na miejscu katastrof* 
iy dyrektora Departamentu ruchu, inż. W. Czapskiego, 
ruch ha odcinku Ckieimiewice—Koluszki, a zatem na ca­
łej linji krakowskiej, przywrócono całkowicie dziś, O 
gedz. 5 min. 20 z rana. Cała napraw a i odsunięcie HOT. 
bitego taboru zajęło 9 godzin.

Lista rannych.
Precz dwojga zabitych pasażerów : Nowaka i P a­

włowskiej, rannych jest 17 osób, w  tern jedna ciężko: 
Jan Sieczko z W arszaw y, przewieziony do szpitala w 
Łpuzi, Wilhelm Perlm ntter z Krakowa, lekko ranny, F i­
lip Hejnałek z Bielska, lekka rana g łow y, W acław  Sy­
pną z Sosnowca, lekka rana głowy, Kalit Pejzawi- 
Swiazem, obyw atelka turecka, lekko ranna, Andrzej 
Klim, konduktor, Mendel Steinberg, Piotrków, Otylja 
Glshy, 8 tefar Gishy j Bela Gishy, w szyscy z Buda­
pesztu, P iotr Olszenko z Będzina, Roch. Sierota z Czę­
stochowy, urzędnik kolejowy, Stanisław Berling z Bę­
dzina, Florem yna Szychta ze Słołwiny, Samuel Jelin 
z Wiednia, Zygmunt Jędrzejewski, konduktor i W łady­
sław  Błażewski, konduktor — w szyscy lekko ranni.

Widmo zagłady zawisło nad Snmatrą.
1 0 0 0  ł r r ip r w .  C z ę ś ć  w y  p '  ■ p o e H o n i e  o - e « i i  ?

L o n d y n .  (T e 1. w  ł a s n y.) Dalsze wieści o ka­
tastrofie trzęsienia ziemi na Sumatrze brzmią coraz 
groźniej.

Okazuje się, że liczba ofiar przekroczyła już 1009 
osób.

Podziemne grzmoty, deszcze popiciu I strumienie 
.lawy wj^wołują ogólna panikę.

Rodzą się przypuszczenia, iż część wyspy z raoweml 
wstrząśnieniami pochłonięta zostanie prze? morze.

^ a ls z e o W  organizują
Myiisfc, (AW.) Z Moskwy donoszą, iż trzoda 

międzynarodówka przystąpiła do organizowania czervfo- 
nyob legjonów. Liczba leg jonistów ma wynosić około 
200 tysięoy lndzi. Legiony mają się składać z emi­
grantów politycznych oraz wszelkiego rodzaju awantur­
ników. Będą się one dzielić na samodzielne bataljony.

Czerwone łegjony.
w o j s k o w o  p r z e s t ę p c ó w  I z d r a  j « ó » .

utworzone z odpowiednich narodowości. Projektuje się 
utworzenie bataljonów czeskich, polsaich, łotewskich,, 
ruskich i niemieckich. Dowódcą legjonów uądzie gen, 
Gagówicz. KusJjim bataljonem ma dowodzić b. pnłk. 
austrjackiej armji Koss. Legjony mają być stacjuno- 
wane w Tule i w Permińsku.

URI 0 DY.
Warszawa, 10. 7. Po ukończeniu sesji sejmowej 

wyjeżdża p. premjer B artel na urlop wypoczynkowy. 
Zastępować go będzie minister spraw  w ewnętrznych p. 
Młodzianowski. Po powrocie p. prem jera B artla za- 
powiedlzianylest u tIod  w ypoczynkow y ministra p . Mło­
dzianowskiego.

PRZESILENIE W  ESTONJI.
Rewel. ( A W ) Przesilenie gabinetowe trw a w dal­

szym ciągu. Konferencja przewodniczącego sejmu Etn- 
bunda z przywódcam i praw icy nie dała żadnych rezul­
tatów , Misją Demanda upadła. W obec tego pow stała

koncepcją powierzenia misji utworzenia gabineti s t-  
cjąlistom, z któremi są już nawiązane pertraktacje. W, 
kołach politycznych panuje przekonanie, że i d  nie zdo­
łają utworzyć gabinetu.

LOS ABB-Ek -KRI AC A.
Brak porozumienia pomięozy Hisżp anjj a Francją.
Paryż. (AW.) Jak słychać, Francja i Hiszpanja do­

tychczas nie mogą dojść do porozumienia w sprawie lo­
su Adb-el-K/ima. W edług wiadomości madryckich Abd- 
el-Krim będzie internowany, me jak początkowo przy­
puszczano nu Madagaskarze, lecz na francuskiej w y ­
spie Reunion koło Martyniki
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Moskwa, 9. 7. (Rps.) Z rozporządzenia czerezw y- 
czajki zakaukaskiej w końcu czerw ca wysiedlono z 
Grazji i Azerbejdżanu do guberni północnej około 250 
miejscowych robotników, oskarżonych o przygotow a­
nie ogólnego strajku w zakładach ' przem ysłowych w 
kiaju Zakaukaskim. Strajk miał być proklamowany w 

I początku bież. miesiąca.

1 Paryż, 8, 7. (Rpsy) Dziennik tutojszy „Dni1* koma- 
alkuje, iż w kopalniach Nadziezdzińskich na Uralu, 
wskutek wstrzymania wypłaty zarobków, wybuchły 
rozruchy robotnicze Robotnicy rozgromili mieszkania 
administracji i kąncelarję zarządu, a także zabili sekre­
tarza organizacji komunistycznej. Na miejsce ro z ru ­
chów wysiano wojsko.

78 osi i 300 M w  raili ifian z; 7 ispoc??;
L o n d y n .  (AW.) Według wiadomości z Tokio i 

w południowej japonji między Osaka i Szimonoseki I 
zostało zniszczonych przez tizęsienL ziem? i powodzie I

około 300 domów, 
nyoh.

8 osób zostało zabitych, 70 ran-

êzwyfcf* a krwawy irypadek antnmobtfowy.
Z pięciu siedzących w  samochodzie jedynie 2-ch 

cięzKO rannych zo_stało przy kżynm. ^zej pczos.ali pa­
sażerowie zostali przez loko.niotywę w strasżny sposób 
zmasakrowani.

Rzym. (AW.) W  pobliżu Medjoianu nastąpiło nie­
zw ykłe zderzenie automobilu z pociągiem, Który naje­
chał na automobii z boku, znajdując się w  pełnym pę­
dzie i pchał automobil wzdłuż toru kolejowego na od­
ległość przynajmniej 200 metrów.

Trzeba porozumienia,
Soboli oraz Pow stańcy i W ojacy, u dwie biatnie 

organizacje, to jedyne w  Zachodnich W ojewództwach, 
które mają za obowiązek przysposobienie wojsko we 
swych członków. Tym więc organizacjom wojsko ma 
obowiązek pomagać i z nimi rspółpracown 6, jak nie 
mniej popierać ich dążności, które idą w  kierunku do­
bra Państwa.

Mojem zdaniem trzeba szukać porozumienia, by 
znaleźć się na wspólnej platformie, która dla obu orga­
nizacji jest niezbędnie potrzebna. Trzeba rozdzielić czy 
podzielić się wpływami, a będzie to dla obu organizacji 
metylko lepiej, ale przyniesie otorzymie korzyści. A 
więc: Sokoli objąć powinni l) ndcaziez pozaszkolną od 
14- -18 roku w  oddziałach młodzieży i 2) mężczyzn on 
18 dio 25—óu roku jako w  ćwiczących odjdziałach Soko­
łów.

Każdy obywatel, który pełnił obowiązki wojskowe, 
t j. po wysłużeniu swej wojskowości, powinien obo­
wiązkow o wstąpić w  szeregi W ojaków i tam być czyn­
nym członkiem.

Du Sokoła należeć w inna młodzież, jak wyżej poda­
łem, by pielęgnować swe zdrowie, by Wyrobić swe si­
ły, stać się zdolnym do nos_zenia karabinu, a tern samem 
przysposobić krajowi jaknajwiększą ilość żołnierza, a 
co do jakości — to najlepszego, bo karnego i obowiąz­
kowego.

By to osięguać, w  każdej miejscowości, w  każdej 
Wiosce,, powinien być Sokół, a kierownicy szkół i PP. 
na-iiC? wiele powinni być prezesami lub naczelnikami 
tych młodych gniazd. Każdy nauczyciel powinien coś 
dla oprawy uczynić, a w  Sokole ma wielkie pole do 
działania. P rzysłuży  się niewątpliwie bardzo dodatnio 
spraw ie ogólnej — Państw u. Każdy powiat tw orzyć 
powinien Okręg Sokoli, a gniazda powiinne być silne 
w  liczbę członków.

W  Tow arzystw ach Wojaokich członkiem powinien 
być tylko b. powstaniec lub też b żołnierz (wojskowy). 
W  tych Tow. powinno się kłaść nacisk, by ojcowie, a 
członkowie Tow. Wbjackich posyłek swych synów ko­
niecznie do Sokoła i dopilnowali, by brali udział w lek­
cjach gimnastycznych. W ypadnie to na korzyść, dobro 
i zdrowie właśnie tej młodzieży.

Tak jak obecnie, jest" niedobrze, bo co ma z w oj­
skiem wspólnego młodzież, która się w Tow. Pow stań­
ców i W ojaków organizuje? Nic! a po drugie, wycho­
w ania fizycznego u Wojaków nie traktuje sie tak, jak 
tego konieczność wymaga. Mowa tu o racjonalnej gi­
mnastyce, którą jedynie upraw kją tow arzystw ? gimna­
styczne, w  tym wypadku „Sokół1 oraz o wszelkicgc 
rodzaju sportach i grach ruchowych. Nie mogę^puma- 
nać Tow. Młodzieży Katolickiej, gdzie się „także" sport 
uprawia. Mówię „także", bo gimnastyka jest tylko u- 
rozmaiceniem w  tem, z innej strony tak _ pożytec m em  
tow arzystw ie, które mciem zdaniem powinno pozo ;rac 
tylko religijno-wychowawczem, pozostawiając gimna­
stykę i wychowanie fizyczne Sokołowi. ■ P atronaty  i 
Zarządy tych Tow. Młodzieży Katolickiej zachęcać pou 
winni swych członków do Sokoła. Nie wątpię, że chęt­
nie widzieć będziemy, tak jak pp. Nauczycieli,  ̂tak i 
czcig. Księży w szeregach naszych (których jęst obec­
nie już lelka ilość), Tdę dalej, gdy nowiem, że chęttue 
się podporządkujemy, gdy Duchowieństwo obejmięjjro- 
tektorat i opiekę nad tą młodzieżą w  Scfeole.

Dobro spraw y, dobro kraju powinno nas zbliżyć do 
siebie i powinniśmy stworzyć porozumienie w  tym oto1 
kierunku, popierając się pod każaym  względem.

Niechaj na początek, te dwie bratnie organizacje 
Sokoli i W ojacy się porozumieją, bo mi to nie w ystar­
cza, że Zarządy Związkowe, czy Wojewódzkie lub O- 
kręgow e są w  porozumieniu. To porozumienie iść mu­
si dalej ku wzajemnemu poparciu, jak to wyżej poda­
łem.

Możeby te kilka słów trafiło1 do naszych naczelnych 
władz, byśmy sobie podali dłoń i pracownią szczerze w 
wytkniętym  wyżej kierunku dla dobra ogólnego.

My Sokoli zaw sze , jesteśm y gotowi, gdy idzie o 
sprawę, my się umiemy podporządkować; dflOp ogol- 

. nemu. U nas są najlepsze chęci ku donm słeru temu 
płorozurniemu obu organizacji.

Czołem J [ Story Sokół
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\ ADM IRAŁ  CHARLES F. HU UHES
został wyznaczony głównodowodzącym flo ty 'am ery ­

kańskiej, jako następca ad łrirała Robinzoua.

Bractwo Sirzeiscto a „Slrzeiec“ .
Od dłuższego już czasu słyszy się w  miastach po­

morskich o tworzeniu się organizacji półwojsKowe: 
„Strzeiec" i napotyka się z zdaniem, jakoby organizacja 
ta  identyczną była z Bractwam i Strzeleckiemu, od kil­
kunastu wieków już istmejącomi. A jednak obie te or­
ganizacje nic nie mają z sobą wspólnego. Już w  X. bo­
wiem wieku, kiedy większą odgryw ała rolę siła ani­
żeli praw o i ustawiczne walki przem ocy i gwałtów s ta ­
w ały  się utrapieniem ówczesnego społeczeństwa Euro­
py, napotykam y na pierw sze ślady B ractw  Strzelec­
kich M ieszkańcy bowiem; miast i miasteczek, widząc, 
że  pojedynczo ¥§t obrona przeciw  najeźdźcom bezsku­
teczną zaczęh tworzyć tow arzystw a, mające wspólny; 
interes, jednocząc Bractw a, co rów nież czyniły i cechy 
Tak w iec istniały Bractw a kościelne,..dobroczynne, go­
spodarcze, w ychow aw cze itp.

Oprócz właściw ych swych zadiań brały Cechy .i 
B ractw a na siebie obowiązek bronienia miast w  razie 
napadu. I tak poszczególne Cechy i B ractw a zajmo­
w ały  różne odcinki obwarow ań i baszty, Które w ł a ­
snym kosztem uzbrajały i w łasnem męstwem broniły. 
Każdy cechmistrz lub Najstarszy B ractw a pyli dowód­
cami swego odcinku. Okazuje się, że dowódcy ci mało 
mają sprawności w rzemiośle wojskowem i powstaje 
potrzeba wspólna ćwiczenia się sztuki wojskowej. Łą­
czą się więc w szystkie Cechy1! Bi actwa w  jedno „Brać 
two _ Strzeleckie" czyli „kurkowe", bo i strzelali do kura 
zawieszonego na maszcie dia ćwiczenia w  strzelaniu do 
celu.

Do Bractw a tego należeli w szyscy  mieszczanie, o- 
prócz motłochu i w yrzutków  społeczeństwa.

B ractw a Strzeleckie miały za zadanie stw orzyć z 
czeladzi i mistrzów cechowych „au i całego mieszczań­
stw a na których barkach cała obrona miast spoczyw a­
ła, zdolnych do skutecznej obrony żołnierzy.

M iały więc ten szlachetny, cel, stać w  obronie mie­
nia obywateli, nie w ystępując nigć y zaczepnie. Nic więc 
dziwnego, że jako instytucje wielkiego znaczenia, w y ■ 
biły się prędko na pierwsze miejsce w śród innych 
B ractw  miejskich i przynosiły krajom i miastom, nie 
mającym nacw czas stałych wojsk, wielki pożytek. Mo­
narchowie zaś krajów, w  któryi h B ractw a Strzeleckie 
istniały, popierając takowe, nada wab im liczne p rzy ­
wileje, z których kilkoma, prawie każdle B ractw o się 
poszczycić może., ły c h  zaś, ł to rz y  na popisach od­
znaczali się specjalne®! zdolnościami, obdarz tli w y jąt­
kowemu praw am i,,zachęcając tem samem innych do pil­
nego uczenia się sztuki wojennej.

1 oecnie, kiedy wsizys,ki? kraje posiadają! regularne 
i zorganizowane arm je i każdy zdolny do boju członek 
B ractw  Strzeleckich josdada na równi z każdym innym 
obywatelem  swą kartę po worania w  razie wojny, Bran 
tw o ? ci zej "ckie cho^ w  innej formie, to jednak i obec­
nie stoją obronie Ojczyzny. Otóż o ile chodzi o 
trzeianie, to jak tbw-tnpj, tak i diziś ‘w iczą oko i dło- 

nu w  Ojczyzny obronie, jak to głosi ich hasło. Dalej 
pop’ ranie wychowania młodzieży w  duchu patrjotycz- 
nym i rv cnrskim , zespolenie kół mieszczańskich celem 
o< flny polskiego 1 cłmześcijańskiego charakteru miast,

7412

j.aK i me mimej Iwanie udziału w życiu społecznem i na­
rodów em, wipajaria w  czioak.ów swych ducha ooo- 
wiązkowości i karności. W szystko to są zadania obec­
nych B ractw  Strzeleckich,1 które bez wątpienia przynio­
są tak Państw u jak i miastom nieoceniony pożytek.

„Strzelec11 to organizacja pow stała przed kilku ła­
ty na gruncie zaboru rosyjskiego, znana jako orga­
nizacja czysto socjalistyczna.

Cele i zadanie „Strzelca" aż nadto dobitnie zostały 
scharakteryzow ane podczas majowycl wypadków w ar 
szawskich. ' W  'dzielnicy rut. tw orzy się ot coptero od 
czasu objęcia M inisterstwa w ojny przez p. Piłsudskie- ■ 
gjo, jako argam żacja wojskowa. Czy wobec tego, że 
istnieją tu liczne tow arzystw a przysposobienia wojsko­
wego o zasadach patrjotycziiu-narodowych jest. wska- 
zanem, aby'.tworzono nowe, zupełnie tu nieznane i jak 
apinja publigzng tw ierdz1, nieporządane Tow arzystw o: 
Koniecznuść tą uznają jedynie chyba karierowicze, któ­
rzy na oarka-ch zwabionych r-óżnemi oibietnicami człon­
ków p ia s n4  wy|iłynąć, albo uzyskać dobrze płatną po­
sadę. W  każdym razie dziwić się należy, czemu w or­
ganizowaniu „Strzelca" ‘biorą tak o /ynny  udział ofice­
rowie W ojsk Polskich, mimo że społeczeństwo tut. 
dziieinic3T zapatihje się na rzecz tą bardzo sceptycznie. 
Jak zaś „Strzelec" umie uszanowąp praw a, to najlepszy 
dowód, że w  Cuełmnie, podczas kiedy stan w y jątkow y ' 
zakazyw ał urządzanie jakichkolwiek bądź zebrań, 
Strzelec ber" uzyskania zezwolenia w ładzy admimstra- 
cyjnej I. instancji urządził jedno i diugie zebranie, uwa­
żając, że praw a istnieją tylko dla innych., Nieęnaj te 
kilka słów  pędzie przestrogą dla mieszczan, gdzie two- 
izą  się obeętiieijęrganizacje „Sirzeica", gdyż nie w  ich 
szeregach dia nas miejsce, łecz w  szeregach B ractw  
Strzeleckich, do, których chlubrie należeli nasi przód,Ko- 
wie. ________________________________

ZNOWU WALKI W SYRJI?
Londyno (AW.) „Times" piszt, że w ysłarie  dal­

szych oddziałów fiancuskich do Syrji, dowodzi, że po- 
wstam e nie zost Uo tam wca,e stłumione, przeciwnie: 
można n«i%-et jjStwierdzić ożywioną działalność po­
w stańców  w  Damaszku i północnym Libancnie. O stat­
nie walki z iPruzaim około Dunic miały naw et przebieg 
orrdzo poważny.

WŁOCHY POŚREDNICZĄ POMIĘDZY 
ROSJA A RUMUN JĄ.

Londyn, (AW.) W edług doniesień pism angielskich 
w łoski amoasadot w  Moskwie konferował z Cziczeri- 
nem w  skrawie B«»sarabji. Jak wiadomo, Wiochy dą­
żą dc pojednania Rumunji z Sowietami. Jeżeliby ro­
kowania w  sporze o Bessarabję ukształtowały się po­
myślnie, to prawdopodobnie w  jesieni gen. Avarescu 
orzyjedzie dc Rzymu, dokąd również uda sie Cziczerin. 
by w ziąć udział w  rokowaniach z Mussolinim.

H u n t w P e r s j i
„Chicago Tribune“ w dalszym ciągu informuje o 

sytuacji w zbuntowanych prowinoiacb Teheranu. Wed­
ług ostatnich wiadomości szach perski Riza Khan za- 
rmerza się udać na teren walk. Położenie w Asserbej- 
óżanie poprawiło się. Silne oddziaiy wojska, które 
przybyły tam  w ciągu ostatnich trzech dni, zdołały , 
p-zywrocić spoit^j.

U r i e '  cieg*i k s . f lik o ta le w isz a .
Paryż, 9-go lipca. (Rps.) Dziennik rosyjski Woz-o- 

żdżeuie, zbliżony do w. ks. Mikołaja MiKOłajewicza, po­
daje, iż w. książę w ciągu ostatniego miesiąca odbył 
szereg narad z jdzmtaczami politycznymi W naradach 
tych brało udział około loO osób. rrzedm iotem  ich py- 
Mi Jak zaznacza dziennik, ogólna sytuacja poliW zna w 
R o st i tiprąwy.łizw rązane z ostatnim zjazdem emigracji 
jo sy |8kiej w Paryżu. Go do wyników narad, dziennik 
podaje jedynie, iż były one pomyślne i ustaliły skute 
cznoś'5 zabiegów, przedsięwziętych w celu zjednoczenia 
rosyjSKicb żywiołów natrjotycznych na emigracji.

PRZECIW PODNIESIENR CENY NA BILETY 
TRAMWAJOWE.

arszawa, 9. 7. — Gen. Skład,kowski w ystąpił dlo 
ministra s p r iv r w ew nętrznych  z wmoskięrii anulowania 
uchw ały magistratu prowadzącej sanację tram w ajow ą, 
m otywując ymiosek ten zbyrmem przeciążeniem koszr 
tów, jakie zostałyby nałożone na piacującą ludność, 
przy wprowadzaniu nowych podwyżek taryfy.

Z rdżnycb stron.
l - o -  .r > jiop cie.

W porcie trjesteńskim urybuch wczoraj popołudniu 
groźny pożar w magazynach portowych, w którym znaj­
dowały się Wielkie zapasy zapałek  i nafty. Poża­
rowi tow am ssyła silna eksplozja. Szkody wynoszą 
około miljou lirów.
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D z u i  z r i t K u i 4i ż r u u c z T .
Scssodarstwa rybne stawowe.

Urzędów Sj kompletnej statystyki gospodarstwa ry­
bnego w  Poisoe aotąd niema. Dane statystyczne o go­
spodarstwach stawowych,, ich powierzchni, produkcji i 
rozmieszczeniu są niezupełne.

Na podstawie źródeł różnego pochodzenia można, 
ogólny obszar gruntów zużytkow anych pod gospodar­
stwo rybne stawowe, ocenić w  całej Polsce na 55 000 
co 60 000 ha z ogólną produkcją 5 500 00G—6 500 000 kg. 
rocznie.

Obszar staw ów  w poszczególnych dzielnicach w y ­
nosi w przybliżeniu: 1) w b. Królestwie Kon»r. — 31.400 
ha, 2) w  woj, wschodnich — 5 0CG ha, 3) iv woj. poznań- 
okiem i Pomorskiem — 1500 ha, 4) w Malopolsce — 
13 ICO ha, 5) w woj. śląskim —  4 000 ną.

Rozmieszczenie gospodarstw  rybnych na ziemiach 
polskich jest uw arunkowane w pierw szym  rzędzie przy 
rodzonęmi własnościami terenu. W  zależności od tego 
mamy w pewnych okolicach szczególnie skupione go­
spodarstwa. stawowe. W  klinie np., objętym W isłą i 
w  Inym biegiem JBiałld, Soły i Skaw y — na terenie pow. 
bialskiego, bie'skiego, oświęcimskiego i żywieckiego 
skupionych jest o k o I o  80 gospodarstw  rybrycn  o po­
wie, zchni blisko 6 000 ha z produkcją około 500000 kg. 
rocznie. . Inne skupienia ciągną się o-a obniżenia Prypeci 
i wzdraż 3ugu, W ieprza, średniej W isły, aż po obniże­
nie noteckie, i dolinę wielkopolską. Odrębne skupit*nie 
s tan o w ą gospodarstwa na zboczach izialu woąnego 
WiŚfy (Eugn i Sanu) oraz Duństru — na pograniczu 
wW. lubelskiego i Małopolski.

Zależnie od typu gleby, jakości wody i systemu go­
spodarki wydajność roczna waha się od jO—400 kg. 
rocznie z 1 ha. Najwyższe rezultaty  przyrostu osiąga­
ne bywają w woj krakowskiem i lubelsjdem, niższe w 
woj. łódzkiem i warszawskiem, najniższe na Polesiu.

ProcuKcja narybKa i posiadanie zimochowów stano­
wi o samodzielności gospodarczej. Brak narybka, wy­
woła ny. rozpowszechnieniem pasorzytów  skóky i skrzel, 
odchyleniami tem peratury, lub brakiem odi>»uwiednich 
urządzeń do jego produkcji, jak np. w Malopolsce, ob­
niża znacznie roczną produkcję ryb. Brak zaś dosta­
tecznej ilości zimoehuwów (większość gospodarstw  ich 
nie posiada) nietylko uniemożliwia przechowyw anie 
m ateriału hodowlanego, lecz w pływ a ujemnie na racjO' 
nalne spieniężenie produktu, dostarczanego na rynek 
nierównomiernie (nadmierne obciążenie od w rześnią do 
po łow y listopada), lub też w stanie śniętym, co obniża 
handlicWą w artość ryoy o 30—50 proc.

Sztuczne żywienie ryb tr.oże podnieść naturalna wy 
dajność o 200—300 proc. Zależnie od żyzności' staw u i 
przeciętnej, tempfeiatury lata 1 kg. nadwyżki przy ro i  tu 
wagi karpia uzyskiwany bywa przez skarmienie 3 —6 
kg. łubinu, lub 4—§ kg. żyta. Kukurydza, stosowana w 
b. Królestwie przed wojną, przyw ożona z Bcsarabji, o- 
becnie, wobec wysokich ceł wwozowych, zupełnie prze 
stała być używana

Sztuczne nawożenie dna lab wody stswicwej, zdol­
ne podnieść wydajność naturalną stawów o 100 proc. i 
wyżej, majo jest dotąd w  Polsce stosowane. Coraz 
większe natomiast zastosow anie zyskuje mechaniczna 
uprawa dna stawu, mająca na celu utrzymanie jego ży­
zności, zniszczenie nadwodnej flory, zacieniającej Jus*ro 
w ru y  i wytępienie kryjącym? się w  jej korzeniach szko- 

• dników narybka.
Gospodarka rolna staw ow a stanowi swoistą w ła­

sność polskiej produkcji ryb, która pod względem po­
wierzchni wód sztucznych, ogólnej wysokości produk­
cji, techniki 1 metody hodowlanej, może być porównana 
jedynie, jeżeli chodzi o kraje ościenne, z Czechosło­
wacją. "

Głównym, produktem naszej staw ow ej hodowli jest 
karp (ubocznie produkowane byw ają liny i szczupaki), 
którego rasa polska znana jest daleko poza granicami 
państwa,, pod nazwą „galizische sehnellwuchsige Kar- 
penrasse“, lub „the german carp“. ___

$orpwy Votfat|ow&
— PŁATNOŚĆ ZALICZKI MA PODATEK PRZEMYSŁO­

WY. Płatnikom nie obowiązanym do miesięcznych wpłat 
podatku od obrotu Związek Towarzystw Kupieckich na Po­
morzu przypomina, ze do dnia 15-go lipca (Względnie w ter­
minie ulgowym — do 29 lipca) należy wpłacić zaliczkę na 
podatek przemysłowy od obrotu osiągniętego w Ii. kwartale 
1926 roku. Wysokość zaliczki wynosi 40 proćettt podatku 
wymierzonego za II półrocze 1925 r. Równocześnie z Zalicz­
ką na państwowy podatek od obrotu, należy wpłacić doda­
tek na rzecz samorządu w wysokości 1/4 części należności 
państwowej’. Przy tej sposobności ponownie zwracamy u- 
wagę podatnikom obowiązanych dio wpłaty Zaliczki, którzy 
nie zalegają z podatkiem obrotowym za II. półrocze, a wnieśli 
podania do Urzędów .Skarbowych o odroczenie płatności za­
liczki za I kwartał br. do 15 lipca br. (w myśl okólnika Mi­
nistra skarbu z dnia 19 czerwca 1926 r.). że W wypadku przy­
chylnego załatwienia prośby przez Urząd Skarbowy zaliczkę 
za II kwartał br. będą obowiązani uiścić dopiero w  terminie 
do 15-go sierpnia.

Płatnikom zaległości, podatkowych przypominamy równo-, 
cześnie, że o ile uiszczą je do 15 lipca br., to będą im poli­
czone odsetki tylko w wysokości 1 proc. miesięcznie zamiast 
4 proc., natomiast w. wypadku uiszcenia zaległych Podatków 
w czasie od 16 do 31 lipca br. Kasy Skarbowe bętią pobierały 
odsetki w-wysokości 1 % proc. miesięcznie. Wcześniejsze u- 
iszczenie zaległości podatkowych leży przeto w  interesie płat­
ników, ponieważ nocząwszy <>d 1 września od zaległości bę­
dzie pobierany ponadto dodatek nadzwyczajny w wysokości 
10 proc. i  to w myśl' ustawy z dnia 10 lipca br. o prowizor­
ium budżetowem na czas od 1 lipca do 30 września 1926 r.

Związek Towarzystw Kupieckich na fom^rzu.

I S z e j t o  m o ż e m y  c c s e k t w a ć  o d  p r o f .  K t m m e r r r a ,
Głos N arvdu“ cy tu jąc rządow y kom unikat okieś- 

cele miaii prof. K em m erera zauw aża 
m imochodem , ż«s rady jakich nam  udzielą specjaliści 
annrykańsoy będą Pas drogo kosztow ały, gdyż na 
cele m isji p rzeinaczono 1 milj. sl i zadaje pytanie 
jakiż odniesiemy stad  realpy pożytek. Am erykanie 
warunkują pom oc finansową dla E uropy  od bez­
w zględnego zrównow ażenia budżetu  w kra ju  pożyczki 
żądającego. G dz. jz te  tendencje oszczędnościowe, 
gdzie trw a ia  1 konsekw entna p raca rządu  w kierunku 
zrów now ażenia budżetu? Co do m onopoli to  Am e­
rykanie m e potrafią nam  w ty m  względzie wieie 
pow iedzieć, gdyż ten dżiał gospodarki państwowej 
nie doszedł w Ameryce do zbytniego rozwoju. J e ­
dynie w dziaie przedsiębiorstw  państwowych m ogą 
nam  służyć dobrą radą. Z daje się, że i  rządow i 
idzie głównie o przedsiębiorstw a.

M isja prof. K am m ercra w da.szych swoich kon­

sekwencjach m a niezaw odnie n a  celu przygotow anie 
grun tu  do udzielenia nam  poważnej pożyczki ze 
strony A m eryki. P o d  tym względem  sp ra n a  przed­
staw ia się bardziej skom plikow ana, gdyż Am erykanie 
Dędą wym agali przedewsąystkiom  w ykonania udzie­
lonych nam rad, a dopiero potem  pom yślą o pozfczce. 
W reszcie m isja ta  posiada jeszcze inny ch a rak te r: 
m a jes t zbiegiem  okoliczności, że prof. K em m erer 
przybył w przededniu  podróży p. M ellona n a  kon­
tynen t europejski, podróży, k tó ra  zapow iada żyw szą 
w spółpracę Ameryki w odbudow ie E uropy. Ja sn ą  
jest rzeczą, że w spółpraca A m eryki w w ielkim  stopniu  
zależeć będzie od spraw ozdań i oceny prof. Kerrme* 
rera, Jesteśm y wciąż b ia łą  k artą  dla A m eryki i jak  
długo nie zapiszem y się n t  niej w sposób rea ln y  i 
soiidny tak  długo nadzieje uzyskania większe i po­
życzki amerykańskiej nie m ają podstaw  rzeczowych.

A m e r y k a ń s k a  * # .  P o l s a i .
przeszło 50 milj. doi. na 8%  zastrzegając sobie pewne 
gwarancje. Ofertę powyższą ze strony rządu obiacano 
rozpatrzyć. Pertraktacje toczyć się będą w ciągu naj­
bliższego okresu czasu.

Dor.oszą z Warszawy iż jedno z poważnych kon­
sorcjów amerykańskich zwróciło lię do rządu z ofertą 
pożyczkową. Według wersji dwaj przedstawiciele rządu 
mieli wczoraj odbyć |  przedstawicielami konsorcjum 
konferencję w czasie której Amerykanie zaofiarowali

P o l s k i  s p i r y t u s  d o  T a r c i ’ .
W i e l k i  s u k c e s  g o s p o d a r c z y  r o l s k i .

O rganizacje wytwórców sp iry tusu  W ielkopolski 
i b Kongresówki, przystąpiły w tych dm ach do eks­
ploatacji m onopolu spirytusow ego uzyskanego w 
T urcji. jWysłano już przeszło m iljon butelek. Z or­
ganizow ano 900 punktów sprzedaży sp iry tusu  w 
których będą pracow ać siły  polskie i tnreckie. 
O trzym ana koncesja przew iduje sprzedaż 4 toiljonów

litrów  spiry tnsn  rocznie. TJmowa opiew a na lai 25 
Poza spirytusem  konsorcjum  m a praw o wwozić do 
T urcji piwo, likiery i w ina. O bliczając skromnie, 
w pływ ać będz.e  do Polski rocznie około 6 m il jonów 
funtów  tu reck ich  z powy ższej sprzedaży. Pism o 
dodaje, że o koncesję m onopolową w T nrcji ubiegało 
się kilka państw  europejskich m. i. Szwaj car ja.

M s s a  e k s p a n s j a  n a  b l i s k i  W s c h ó d .
Między Warssawą, a Bukaresztem toczą się obecnie 

rokowania w sprawie stwoizenia w naddunajskich por­
tach rumuńskich strof wolnołowych, mianowice w Dor- 
tach Gałacz i Brajla. Przy pomyślnym położeniu tych

portów i dohrycn połączeniach kolejowych eksport polski 
może kierować się na rynki bliskiego Wschodu jak 1 
rynki państw śródziemnomorskich.

B d e t y  k o ł e f o T / e  p o d r o ż e j ą  o  25 p r o c .
Wedłe wiadomości i  wiarygodnego źródła M-stwo 

Kolei ma w najbliższych dniach przystąpić do opraco­
wania nowej taryfy towarowej i osobowej. Nowa tar yfa 
osobowa ma być wyzsza od ooecnej o 25 proc. i wej­
dzie w życie z dniem 1 sierpnia. Również taryfa towa­
rowa ma być podniesiona w tym samym stopniu.

Jeżeli rząd domaga się słusznie obniżenia poziomu 
cen i zapowiada energiczną walkę z drożyzną to powi­
nien przedewszystkiem unikać ze swej strony wszyat- 
k;ego co może się stae przyczyną albo pozorem dla po­

drożenia prz< dmiotów codziennego użytku. Równocześ­
nie nadchodzi wiadomość, że z dniem 1 sierp n i 
taryfa Kolejowa w Czechach zostaje poaniesiOLf o Łj 
procent, wskutek czego na ostatniej konferencji polak* 
czenhosławackiej v» Pradze musiano ustalić nOwy sposób 
Opłat w komunikacji bezpośredniej osobowej dc sio-om-  
chosłowackiej. Dodać należy, ze taryfa czechosłowacka 
do chwili obecnej. była niższą od taryfy osobowej w Pol­
sce, z dniem 1 sierpnia zaś obie taryfy zostaną wyró­
wnane.

k w i d a t r a  z a t a r g u  z  k o n s o r c j o m  b u d z ą c y m  p o r t  v  G d y n i .
Zatarg z konsorcjum budowy portu w Gdyni został tytełem opłaty kredytu. Zapłaty za budowę będzie kon­

sorcjum otrzymywać w połowie w dolarach a w poiowie 
w walucie polskiej, podczas, gdy dotąd konsorcjum miało 
prawo do caiej należności w dolarach. Termin ukoń­
czenia budowy nie ulegnie opóźnieniu.

jstatecznie zlikwidowany. Min. Kwiatkowski zc 3tał upo­
ważniony do zmiany warunków umowy z konsorcjum 
na podstawie protokółu spisanego przez strony w dniu 
2 bm. Zmiany warunków dotyczą m. in, zwolnienia 
rządu polskiego od płacenia 21 proc. dodatku do cen,

Kronika krajowa.
— ODROCZENIE TERMINU WEJŚCIA W ŻVGIE USTA­

WY O OCHRONIE PRACY MŁODOCIANYCH I KOBIET.
Ustawa o ochronie pracy młodocianych i kobiet nałożyła na 
instytucje przemysłowe obowiązek założenia żłóbków w  tych 
przedsiębiorstwach, w których pracuje ponad 100 kobiet. Ter­
min prekluzyjńy wykonania tej ustawy upływa 29 lipca. Wo­
bec trudności wysuwanych przez przemysłowców w prze­
prowadzeniu tej akcji, Ministerstwo Pracy i Opieki Społecznej 
złożyło w Sejmie wniosek o przesunięcie tego terminu o 2 
lata, Oraz o udzielenie na przyszłość Ministerstwu pracy i 
Opieki Społecznej uprawnień do wyznaczania terminów wy­
konawczych W poszczególnych zakładach pracy.

- -  EKSPORT NARZĘDZI ROLNiCZYCtf 0 0  TURCJI. 
Polska podpisała umowę z Turcją na utworzenie poiskicli skła­
dów konsygnacyjnych dla wszelkiego rodzaju narzędzi rol­
niczych, produkowanych w  Polsce na potrzeby rolnictwa tu­
reckiego. Wejścia w  życiś tej minowy wejdzie z pewnem 
opóźnieniem, ze względu na to, eż Bank Gospodarstwa Kra­
jowego dotychczas nie zdążył załatwić sprawy gwarancji fi­
nansowych, wymaganych przez urnowe.

Giełda pieniężna.

Kcmno
9.13

W arszaw a, 9 lipca (AW.)
WALUT*.

Tranzakoje Sprzedaż 
Doi. S t  Zjeda. 915 9,17

DEWIZY.
Dolary Stanów Zjed...........................    9.18
floreny holenderskie .  ..........................................  —
^ranki belgijskie  .....................................................  21.85
Franki fran cu sk ie ........................................................... 2? 79
Franki szwajcarskie .  ..................................................178.06
Fanty angielski*- .....................................   44.70
Korony a n s tr ja c k ie .....................................  130.00
Koreny czeskru .* j l 27. 23

Z locr W dwiis 9  llp^a 1926. (A .W .)
Gdańsk zioty 56,48— 56.62, przekaz na Warszawę 

5 6 .(6 —56.19, Berlin zloty 45.2^— 45.68, przekaz na 
Warszawę lub Katowice; 45.202--45.445 przekaz na 
Poznań 4&.S8—45.62, Londyn przekaz na Warszawę 47.50 
Czermowce przesa* na Warszawę 24.00, Bnuareszt prze­
kaz na Warszawę 24.50, Ry "a  przekaz na Warszawę 
58.00, Wiedeń złoty 76.40— 77 40 przekaz na Warszawę 
76.65 -7 7 .1 5 , Praga złoty 868.50, przekaz na W arsza­
wę 36 7 — 878 Budapeszt złoty 7700—8000.

Ostatnie kurs* telekinem.
W a r s z a w a ,  10 7. — godz. tO-ta. — Mieurzędo- 

wo notowano dolar 9 .2 9  zł., gulden 1.76—1.77 zł. —i 
Tendencja słabsza. ,

Giełda towarowa.
Gdańsk, 9.7. Notowania zboża bez zmiany. Dowoź 

pszenicy 30, żyta 9ló, jęczmienia 10, grochu 15.
Gdańsk, 9.7. (Not. nieurz.j Pszenica bez obrotów 

13.50, 7yto 9.20, jęczmień pastewny 9 —9 50, brow. 9.50— 
9.75, owies 9.25—9.75, groch drobny 12—13, Yictoria 15 
—19, ospa żytnia 6--6.25. pszennr gruba 6.25—6.50, mą­
ka żytnia GO“/o 29.50, pszenna „310" stara 25% domieszką 
mąki zagranieżnej 46.50,—pszenna „310“ nowa krajowa 44.

Poznań, 9.7. Zyto 28.25—29.25, pszenica 40- -42, jęczmień 
brow. 27,50—29.50, owies 31.50—32,50, mąka żytnia 65% stan 
łącznie z wo-k. 45.75, '70% 44,25, mąka pszmna 65% 37—70, 
ospa żytnia 19.25-6025 zł. za iou kg i'r. st. załad. Tenden­
cja słaba.

Warszawa, 9.7. Notowano na Giełdzie Zbożowo-Towaro- 
w e j: Zyto kiesowe 705 g/l (120) 25 50. Usposobwnie nadal 
słabe, zj ofiarowanie dostateczne : Ceny orjentaoyjne ustalone 
przez Komisje Notowań: Pszenica kongresowa 34—33, Zyto 
korgresowe 23—24, Owies jednol. kresowy 33—34, Jęczmień 
kresowy 27—28, Rzepak sueky 68—72, Otręby żytnie 16—20, 
Otręby pszenne 16—18.
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Wystawa Przemysłowy - Sportowa
o d b ą d iie  bię w  W a r s z a w ie  m  te r e n ie  D y n u ó w

od 2 ‘-go sierpnia do SO-go września »b. u i*

INFORMACJE I ZGŁOSZENIA,
b i u r o  z a r z ą & j u ,  w a r s z a w a ,  p l .  m a l a c h ^ w s k h ^ o  2 -  T e i .  isa j s .

Głosy publiczne.
ii b/M cy  p. d ^ re k W n  Zas,*?^ w s»2a icr*o

U iają  g fo s .
iW ydrukowany w  tej ru toyoe (patrz „Głos 

Pom.“ Nr. 150 z dnia 4 om.) artykuł: P raktyka 
Gimnazjum Żeńskiego w  Grudziądzu — wzbudził 
w  całem naszem mieście wiediie zainteresow arie. 
Jednym  z tego objawów jest nadesłany nam w 
iimiemu grona osób artykuł, który w  imię bez­
stronności i obiektywności podajem y poniżej, bez 
względu na jego treść i formę, w  pełnem  brzmie­
niu: 4

W  nowoo-woraonej przez Redakcje „Głosu Poroor- 
<skiego“ rula.yce „( rłosy publiczne11 pojawił się w  nr. 150 
dnia 4 bm. jako pierw szy artykuł, atakujący w zjadli­
w y  sposób D yrektora Gimnazjum p. A. Zas: owsldego.

Kto patrzy  sprawiedliwie na sumienna i gorliwą 
pracę p. Zassowskiego w  ('rimnazium Żeóskiem, na co­
raz  lepiej działającą machinę szuolną. na doskonały 
stosum k między rodzinami i D yrekcją także i wielkie 
przywiązanie uczennic do swego u /rek to ra , przyznać 
musi, że p. Zassowski jest niezwykle dobrym i sp ra­
wiedliwym  pedagogiem, m ądrym  nauczycielem i do­
skonałym  urzędmkiem. Czy w ięr jest rzeczą taktow ną 
i uczciwą tak ciężko i pożytecznie ,pracującemu dla na­
szej młodzieży człowiekowi, złośliwością zamąeąć spo­
kój i w  tej ptracy przeszkadzać.''1

W  ostatnich dniach przed zamknięciem szkolnego 
roku, kiedy całe grono nauczycielskie, a zwłaszcza Dy­
rektor, przemęczone cało-iocznemi ti udami, najwięcej 
ma pracy, widzieliśmy rodziców którzy  wpadali do 
gabinetu D yrektora, uietylko i  żelami. ale i z grupiań- 
skiend rem onstracjam i i pogróżkami, z tego powodu, że 
ich córki nie otiZymały promocji. Dlatego też D yrektor 
zarządził zamykanie bram y w  czasie egzaminów i ści­
śle ograniczył przystęp do siebie, ohcąo prawdopodob- 
n w  możliwy*., spokoju ukończyć przedwakacyjną 
pracę.

1  te»o samego powodu, chcąc oszczędlzić rodzicom 
j sorou czasu, w ywiesił, tak jak to  zapowiedział, listę 
dziewczynek nu dostateczne przygotow anych do szko- 
'ły. Nie zna p. Zassowskiego, kto może przypuszczać 
że zdolny On jest do złośliwości względem kogokol­
wiek, a zwłaszcza względem  dzieci. Dziwi-iry sie więc 
n iecniem ie, jak  można człow ieka tak  szlachetnego i 
zasługując ‘V« na szacunek, obi p ■ Ić anonimowym li­
stem o tw arry p , oraz poidkoipvwać zaufanie młodzieży

szkolnej j rodziców do jednego z najbardziej zasłużo­
nych w obecnej chwili w  Polsce pedagogów. Gdyby ci 
ludzie, którzy bliżej znają p. Zassowskiego, pominęli 
wspomniany artykuł milczeniem, to daliby, dowód, że 
nie w arci są, aby ich dzieci miały takiego nauczyciela.

Sądzimy więc, że te szkodliwe artykuły  zostały 
umieszczone w „Głosie Pomorskim11 tylko przez prze­
oczenie.

Grudziądz, dnia ó lipca 1926 r.
(-'■) Adam Płotast, Stanisław? Płotastowa, Stanisław Są- 
dłowski, Józefa Sadłowska, H. Szmale, Maria Murawska, 
Marta Gaizowa, Franciszek Gatz, Bronisława Kortalowa, 
Adam Piwkowski, Anna Piwkowsica, E. Szulcówa, Zofja Ko­
łakowska, Walenty Kołakowski, Zofja Kwaśniewska, Józef 
Kwaśniewski. Zbigniewostwo Piątkowscy, Stefania Rydlowa. 
Marja Rucińska. Zofja Sterzowa Konstanty Ossowski, Jad­
wiga Ossowska. Jadwiga Sipajłłowa, Franciszka Ładosiowa, 
Adrianna Kasprzycka, M Ruchniewiczowa poseł L. Krzy- 
wiński, A. Krzywińska. dr,. Kazimierz Maj. T. Majowa, dr. Ale­
ksander Jochelson, dr. Czesław Górski, Jadwiga Zołoteńka, 
Marja Żyborska. Bronisława Sujkowska, Wacław Korzeniew­
ski, Kazimiera Korzeniewska, Adam Korzeniewski, Anna Ko­
rzeniewska, Władysław Kulerski, Sikorski Helena Kruszo- 
nowa, Franciszek Kruszona, Jan Piotrowski, Maria Piotrow­
ska, Kazimierz Kulczyk, Magdalena Rostowa, Jan Orłowski, 

.tt.leksa.idra Bzowska, B. Makowska,- 
. *

Tyle obrońcy p, dyr. Zassowskiego. Liczne ich gro­
no niewątpliwie służy dowodem ^iż p. dyr. Z. potrafił 
zaskarbić sobie duże uznanie. Rezerwując jednak miej­
sce dla odpowiedzi ze strony autora krytyki nie samej 
osoby p. dyr. Z., ale jednego z jego zarządzeń, które 
byto przyczyną zrozumiałego wzburzenia, musimy tu 
ze swej strony zastrzec się przeciwko pewnym zw ro­
tom w artykule, a mianowicie temu: „sądzimy więc, że 
te szkodliwe, artykuły  zostały umieszczone w  „Głosie 

:Pom orskim 11 tylko przez przeoczenie11. W prost prze­
ciwnie, Uważamy, iż „Głos Pomorski11 drukując k ry ty ­
kę danego zarządzenia, które dostatecznie niezeiń uza- 
sadńic się nie da. spełnił w łaśnie sumiennie swój obo­
wiązek i . z tego owe artykuły  ż punktu widzenia dobra 
publicznego zasadniczo nie szkodliwą, ale dodatnią u- 
jaw niły tendencję. — Rec1.

W sprawie s z k ó ł  śre cfn ich .
Obrady rodziców — Uwagi i iyozen la  p sa  a d m e m  wf&dz szkolnych i gim nazjów.

Z nam ienne uchwały.
Lu a 7-go bth. udbylo się, jak już c, tem pokrótce dono­

siliśmy we wczorajszym numerze „Głosu” w sali hotelu pod 
„Złotym Lwem" zebranie rodzicielskie przy licznym udziale 
zainteresowanych, oraz PP- posłów i przedstawicieli „Głosu 
Pomorskiego".

Przewodniczący komitetu (dorywczo powstałego), p. Ko- 
morowst.I, wyjaśnił, że zebranie zwołano w tym celu, aby dąć 
możność TOdzicom i nauczycielstwu szkół średnich wymie­
nić poglądy na rzecz spraw obchodzących i rodzinę i szkołę.

Referent p. Kamrnwski w  szeroko I z dobrą wolą ujętym 
referacie, zastrzegając się dobitnie, iż daleki jest od uprawia­
nia jakiejkolwiek polityki dzielnicowej, omówił szerj g bra­
ków i niedomagać, jakie w  tutejszych szkołach śiednicb dają 
się zauważyć.

I tak. Skasowano w  szkołach średnich klasy przygoto­
wawcze fwstępne), nie stwarzając na to miejsce nic innego. 
Świadectwa z ukończenia 3-ch klas szkoły powszechnej 
państwowej lub prywatnej, tiie wystarczają, aby dziecku bj lo
przyjęte do gimnazjum.

Stosuje się w  gimnazjach różne systemy egzaminacyjne. 
W jednych egzarr.n odbywa się w sposób P "kładowy (ma- 
taniat. - przvrodn i klasyczneuó w innych (żeńskiemu <*gza- 
minuje się każde dziecko z osobna, co ogółem trwa po 10 go­
dzin dziennie.

Pobiera się różne opłaty dodatkowe na narzędzia, reno­
wacje itp. Szkoły są przepełnione.. Brak dostatecznej rości 
wykwalifikowanych sił nauczycielskich. Niektóroy 7- pośród 
nauczycieli władają źle językiem polskim. wskut'k czego 

młodzież Ich nie rozumie, a nawet zdolni uczniowie muszą 
fnieć pomoc prywatną w nauce. ,

Urządza się wywiadówki w sposób nfćprówadzący do 
celu, można się bowiem na nich dowiedzieć, że ter uczeń z 
takiego przedmiotu stoi dobrze, inny źle, ten jest „krnąbrny , 
inny znów „pyskaty”, ale nie dale się jemu odpowiedź na 
pytanie: „dlaczego dziej się tak, lub inaczej*.

W oyfatnich czasach wzmogła sie tendencja gwałtownego 
wydalania dzieci za drobne przewinienia; Już w pierwszym' 
roku nauki grozi się wydaleniem za niedostateczne postępy.

Uprawia si.ę oszczędności na oświacie. Redukuje sir na­
uczycieli i szkoły, co jest przestępstwem wobec przysz! ości 
narodu. Referent kończy apelem do nauczycielstwa, aby 
nawiązało do chlubnych tradycji Komisji Edukacyjne5, gdyż
„oświat* ludu dokona cudu”.

W dyskusji przetaczano parę wypadków niesprawiedli­
wego postępowania kilku nauczycieli, którzy według zdania 
dyskutantów uprawiali wobec jednostek zemstę osobistą.

' Jeden z zebranych podniósł, że rodzice mieliby wiele do 
powiedzenia, ale wolą milczeć, ażeby nie narażać się na e- 
wentualne represalja.

P. poseł Krzywiński w  rzeccowem przemówieniu wska­
zał na trzy kategorie niedomagać, o jakich była mowa zaró­
wno w referacie jak i dyskusji.

Większość spraw poruszonych jak system nauczania i eg­
zaminowania, jak reorganizacje przeprowadzane w  szkołach, 
opłaty za naukę,angażowanie takich iczy innych sił nauczy­
cielskich, redukcje tych sil i oszczędności., czynione na polu 
szkolnictwa, zależą od Ministerstwa W. R. i O. P„ które te 
sprawy reguluje w zależności od całokształtu polityki pań­
stwowej i pod kątem widzenia nie jednei dzielnicy, ale całej 
Polski.

Zaborcom naszym udało się wytworzyć potrójny typ 
rolaka i  z tego względu nie trzeba się dziwić, ze i w szkole 

zdarzają się wypadki coraz zresztą mniej liczne, że nauczy­
ciel nie rozu-mie Swego otoczenia i naodwrót. Na takie zja­
wiska musimy być przygotowani, gdyż one zac.,odzić będą, 
bo zachodzić muszą, a rzeczą naszą, wzajemnie się zbliżać i 
poznawać.

B. zabór pruski utrzymał ta  czasów  Polski 20 razy wlę* 
cej szkół średnich, niż miał icn ża Prusaków/poprawa za­
tem istnieje i zdążamy wielkiemi krokami do zupełnego za­
dośćuczynienia interesom tutejszego społeczeństwa. Dzisiaj 
i szkolnictwo walczy z  trudnościami finansowemi wespół z 
całem Państwem.

Należy sobie jednak uprzytomnić, jaki olbrzymi krok u- 
czyniono od czasów, kiedy w szkołach tutejszych nie było ani 
jednej mapy polskiej, bibliotek bolskich, pomocy szkolnych 
polskich itp. Wszak parę lat tem t nie było wprost na czenf 
uczyć,

l Y z y  szkołach istnieją Kom itety R odzicielskie które rów ­
nież zd zia ła ły  w iele dobrego: zorganizow ano ciepł i po­
ż y w a  śniadania dla m łodzieży, uratow ano w  rok,, ifeszWm 
J0-) uzicci od w ydalenia za nieopłacone w pisy  szkolne, spra- 
w,ono szereg n am iezbeam ejszrch pom ocy naukow ych itd.. J e  
m ęstety, K om itety R o d z ic ie lc e  nie znajdują oostater nego 
poparcia u rodziców, Dz,s,eu,ze z e b ra n e  u u fź a  za chybione, 
albowiem  w szystk ie  ze spraw  Poruszonych m ożna było  z. po- 
wodzeniem  za ła tw ić  w  Kom itetach Rodzicielskich, dokąd trze­
ba się było  udać.

Refere lt p. Kam row ski, ubolew ając; że  obecni profeso- 

°  -U rot ,'?ra’ !’ stw ierdza, że  w yp ow iedzian e żale
a a-, p f 16- y y  s*''lero\vańt do ogółu nauczycieli, ani też do dy ekto-cw szkół., - ...

Ogół nauczycielstwa jak i dyrektorowie znajdują — mó- 
Wił — pełne uznanie za swą pracę i zrozumienie warunków 

•i trudności- z jakiemi zmuszeni są borykać się na swych od­
powiedzialnych postcrunttach.

Ż kolei odczytano 1 przyjęto większością głosów szereg 
rezoluCjj.

R E Z O L U C J E
1. Domagamy s:ę w myśl paragrafu 119 Konstytucji -  

szkół średnich wolnych od opłat
2. Dotnaguny się zniesienia egzaminów wstępnych do 

gimnazjów (1 kl.) dla dzieci, które ukończyły 3 (dąsy szkół 
powszechnych państwowych lub prywatnych z wynikiem do­
brym.

W innym razie domagamy się zniesienia prywatnych 
szkół przygotowawczych jeśli świadectwa tych szkół nie po­
siadają żadnej wartości.

3. W razie utrżym nadal egzamin, wstępn. domagamy się 
conajmniej Jednolicenia stosowanych systemów egzamina­
cyjnych.

4. Ze względu, na rozpaczliwy pt większej części, stan 
pudżetu rodzinnego, domagamy się ustalenia w  końcu pod­
ręczników szkolnycn i zerwania wreszcie z ciągłemi zmiana­
mi poaręCzników z roku na rok, a tembardziej w ciągu roku 
szkolnego!!!

5. Domagamy się otwierania w szkołach średnich klas 
równoległych i uwzględniania przy przjjmowaniu w  pierw­
szym rzęuzle dzieci miejscowych.

O. , Domagamy się zmiany systemu nauczania w  tym du­
chu, aby szKuły przestały być instytucjami egzaminacyjnemu 
a starały się kształcić dzieci wedle uzdolnień indywidualnych.

7. Domagamy sie odwołania nauczycieli,, którzy nie wła­
dają poprawnie językiem polskim, niemiłosiernie go kalecząc 
obcemi naleciałościami.

Wiadomości bieżące.
O k U tu ^ u Z  sobota 10 lipca 1©26 r-

Sobota 10-go lipca 7 Braci męcz.
Niedziela 11-go Piusa p Pelagii.
Wschód słońca 3 50 zachód 30 19
Wschód księżyca 4 5 zachód 20 5C

—** TEATR MIEJSKI. Dziś w  sobotę, dnia 10-s.o bm.
o godzinie S-mej wieczorerr powtórzenie premjery doskonałej 
sztuki Fijałkowskiego „DRUGI M^Ż” w pierwszorzędnej ob* 
sadzie.

W niedzielę, dnia 11-go bm. o godzinie S-mej wieczorem  
po raz ostatni wspaniałe arcydzieło Szekspira „HAMLET".

—*’* KINO „ORZEŁ” wyświetla od dzisiaj śroay tyta­
niczne i gigantyczne arcydzieło sezonowe „H a v o (Tw ł
usta każ.dy całował), z Madge Beliamy w roli głównej Prócz 
tego arcywesoty nadprogram.

—** NOCNE DYŻURY APTEK. Od 10 do 16 lipca włą­
cznie: Apteka pod Orłem, ul Trzeciego Maja 25, teł. 360.

■ * • ,C’-. ■
— Z KANĆELARJI PARAFJALNEj. W nieozielę, Onia 

fl-go  bml i następną 18 bm. przystępują we Farze OZiec’ 
pierwszy raz do Komunii św. Porządek nabożeństw zmienia 
się dlatego c tyle, że druga suma, rozpoczynająca się zwykle
0 godzinie U ri rozpocznie się już o godzinie 10-ej. Nabożeń­
stwo zaś szkolne odprawi się o godzinie 9'A w kościele Du­
cha św. Wszystkich wiernych, którzy mają prawo sia­
dywać w  ławkach, prosi się gorąco, aby w  te Uroczystości 
swych miejsc Odstąpili rodzicom dzieci przystępujących do 
pierwszej komunji św.

Zebrania: W poniedziałek o godzinie 548 odbędzie ię w  
salce parafialnej zebranie Towarzystwa Czeladzi Katolickiej.

—** MINISTEF REFORM ROLNYCH W GRUDZIĄDZU.
Jak już zapowiadaliśmy, w piśmie naszem, w dniu przed­
wczorajszym przybył dzisiaj do naszego miasta P. minister 
reiorm roinych, celem przyjęcia pp. interesentów w sprawach 
związanych z praca. Okręgowego Urzędu Ziemskiego w Gru­
dziądzu.

P. minister udzielał audiencji w  siedzibie Okr. Urz. Ziem­
skiego przy ujic Ogrodowej 31 (róg Sienkiewicza) począwszy 
od godziny 12-ej w  południe. Szczegóły z Pobytu p. ministra 
podamy w  najbliższym numerze „Głosu Porfiórskiego”. Z 
Grudziądza wyjeżdża p. minister przez Nowe, Gniew, Tczew
1 Gdańsk na wybrzeże polskie w  poniedziałek zaś wraca do 
Torunia, gdzie o godzinie 12-ej w południe odbędzie się po­
nownie konferencja przedstawicieli wielkiej i małej własno­
ści ziemskiej.

-* *  MAGiSTRa I  MIASTA GRUDZIĄDZA przystąpił do 
rozbudowy miasta i połączenia dworca kolejowego z portem 
Nadwiślańskim. W związku z przeznaczeniem Grudziądza, 
jako portu piźęładunkowego dJa węgla polskiego do krajów 
Nadbałtyckich i Skandynawskich rząj udzielił również kre­
dytów dm akcji rozbudowy i obecnie miasto przystępuje do 
realizacji zatwierdzonych projektów.

Rozdane zóstaiy już prace ziemne przy budowie portu 
kolejowego tirmie Peikert i Rysiewicz, która ma jeszcze zło­
żyć odpowiednie gwarancje materjalne na zabezpieczenie 
Przyjętych prac,

- ł> Po d c z a s  p o b y t u  w  w a r s z ż  w ie  p r e z y d e n ­
t ó w  M)ASTA GRUDZIĄDZA, TORUNIa  ( BYDuOSZCZY,
Którzy Zostali wezwani przez p. ministra pracy i opieki spo­
łecznej w  związku ze strajkiem pracowników instytucji uży­
teczności publicznej, zażądano od prezydentów złożenia d.kla- 
racji, iż wszyscy pracownicy zostaną przyjęci na dawnych 
waruriKach. Prezydenci oświadczyli, źe takfej deklaracji sitła- 
dac nie mogą, ponieważ sa tylko wykonawcami uchwał Ma­
gistratu-

—** WANDA SIEMASZKOWA, znana w  całym kraju 
znakomita artystka dramatayczna bawi od kilku dni w na­
szem mieście bezpośrednio po powrocie z występów gościn­
nych w  Ameryce, gdzie zbierała zasrażone owacje. Jak nas 
informują, kierownictwo Teatru Miejskiego poczyniło staraiFa, 
aby świetna tę akto-rkę pozyskać na kilka Przedstawi* w  
Grudziądza. ro -ro;.ro



G Ł O S  P O M O R S K I Ii-go Ilpca 1926 r.

ROZKŁAD JAZDY KOLEJOWEJ.
Odchodzą z Grudziądza*.

Do Jabłonowa — Brodnicy — Działdowa — (Warszawy):*
0,51 P — 1,40 — 2,53* — 8.15 — 13,15 — 16,13 — 19,50.

Do Laskowic — (Bydgoszczy — Poznania — Chojnice — 
Gdańska): 3,29* — 3,44 — 5,40P — 7,13 — 10,40 — 13,25**
— 16.19 20,10 — 23,35.

Do Torunia — (Poznania): 0,47 — 5,35 — 8,55 —
’ 16,25 — 19,20.

Do Gardej! — Łasina: 5,36 — 16,26 — 19,20.
Do Radzyna (bezpośrednio przez Mełno): 9,20 - -  17.

Przychodzą do Grudziądza*
Z Jabłonowa — Brodnicy Działdowa — (Warszawy): 

3,15* — 3,34 — 5,30 P — 6,58 — 10,24 — 16,07 — 22,10.
Z Laskowic — (Bydgoszczy — Poznania — Chojnice — 

Gdańska): 0,42 P — 1.25 — 2,43 — 7,39 — 8,49 — 12,5?
— 16,08 — 19,14 — 22,19.

Z TORUNIA — (Poznania): 2,24 — 7,43 — 13,08 — 16,07
— 18,39.

Z .Gardej! — Łasina: 8,09 — 13,07 — 22,02.
Z Radzyna (bezpośrednio przez Melno): 11,48 — 19,13.
P  — pospieszny; — * sezonowy od 15 czerwca przez 

Gdańsk — Gdynię — Puck na Hel; — ** tylko do Laskowic.
—** POMORSKA IZBA PRZEMYSŁOWO - HANDLOWA 

W GRUDZIĄDZU zawiadamia, że 9-te posiedzenie plenarne 
Pomorskiej Izby Przemysłowo - Handlowej odbędzie się w 
Grudziądzu, dnia 16-go lipca (Piątek) 1926 r. o godzinie 4-ei 
popołudniu w  sali obrad Magistratu m. Grudziądza (Ratusz I.), 
na którem będą omawiane aktualne sprawy życia gospodar­
czego naszego obwodu.

—** PIERWSZY WALNY ZJAZD DEŁEGa TEK ZWIĄZ- 
KU MŁODZIEŻY POLSKIEJ (Oddział żeński) odbędzie się w  
Toruniu, dnia 11-go lipca w  sali szkoły wydziałowej na pl. 
św. Katarzyny. Na zjazd zapraszamy wszystkie Delegatki 
Stowarzyszeń, Sodalicyj i Bractw Różańcowych, ks. Żynda.

—** WAŻNE DLA MATURZYSTÓW.! Akademickie Ko­
ło Pomorzan przy Związku Studentów Kresów Zachodnich w  
Warszawie zawiadamia maturzystów pomorskich, że utwo­
rzyło na okres wakacyjny następujące agendy infoimacyjne: 
W Brodnicy, Kościuszki 7 — kol. Chmara Paweł, w  Toruniu, 
Bydgoska 84 — kol. Żelazny Aleksander, -w Chełmnie, Gru­
dziądzka 38 — kol. Eblowski Józef, w  Grudziądzu,'Ogro­
dowa 2 i — kol. Łazarewicz Alfons.

Główna agenda informacyjna mieści się w  siedzibie Koła 
w Warszawie, Szpitalna 1 m. 1.

Powyższe agendy udzielają wszelkich informacji w spra­
w a c h  związanych z odbywaniem studiów w stolicy.

—** ZWIĄZEK PODOFIC. REZ. Z. Z. RZ. P. KOŁO GRU- 
DŻIĄDZ urządza wielką zabawę latową, odbyć się mającą w  

'niedzielę, dnia 11 lipca br. w ogrodzie i sali p. Wiśniewskiego 
w Dragaszu pow. Świecie (za Wisłą, „Czerwona Oberża11) 

'z  następującym programem: O godzinie 3-ej popol. koncert
.‘ orkiestry Kola Podofic. Rez. przy motorówce. O godz. 4-ei 
r popol. koncert w  ogrodzie, strzelanie do tarczy o cenne na­

grody, koło szczęścia, kulanie kręgli o nagrody, loterja fan­
towa wyścigi w workach o nagrody, zwijanie kłębka o na­

grod y , ognie sztuczne, ognię bengalskie, tańce. O liczny u- 
dziat uprasza Zarząd.

—** TRZECI ZJAZD VIII. Okręgu Pomorskiego Zwłązkn 
Kół Śpiewackich odbędzie się w niedziele, dnia 11 lipca 1926 
roku w  Sępólnie, na który Szanowne Obywatelstwo całego 
Okręgu uprzejmie zaprasza Zarząd.

Towarzystwa, należące do Okręgu wzywa się do jaknal- 
; liczniejszego udziału z sztandarem, towarzystwa pozaokrę- 
gowe prosi się serdecznie o współudział.

Ze względu na jednolitość, pożądane jest, aby śpiewacy 
przybyli w ciemnych, a śpiewaczki w  jasnych ubiorach.

— PILNE PACZKI POCZTOWE, zostały zaprowadzone 
z dniem 1 lipca br. w  obrocie pocztowym wewrr.tr kraju. 
Pilne paczki są przyjmowane tylko do wagi 10 klg. i do w y­
sokości zł. 1000 — wartości lub pobrania oraz dlo miejscowo­
ści przenaczenia, w  ktróych znajdują się urzędy lub agendy 
pocztowe. Paczki są wysyłane przedewszystklem pociągami 
pospiesznymi. Za przesyłkę paczek pilnych pobierana jest 
potrójna opłata taryfowa, ustalona dla paczek zwyczajnych, 
oraz w obu wypadkach osobna pojedyńcza opłata za pospie­
szne doręczenie, o ile paczka nie jest adresowaną „poste re­
stante". Przy paczkach pilnych adresowanych „poste re­
stante albo do tych urzędów i agencji pocztowych, w których 
nie zaprowadzono doręczenia paczek do domów, wzmianko­
wana opłata za doręczenie nie obowiązuje. W tych wypad­
kach bowiem doręcza się odbiorcom przez umyślnego posłatf- 
ca odnośne adresy pomocnicze bez pobierania jakichkolwiek 
opłat za to.

—** POŻAR LASU PRZY FORCIE GAĆ. Dzisiaj około 
godziny 8-mej rano zaalarmowaną została Straż Pożarna 
przez stację wodociągów na skutek pożaru, jaki wybuchł przy 
forcie Gać.

Podkreślić należy niezwykłą sprawność Straży, która 
już w ciągu 5 minut przybyła na miejsce i ogień opanowała 
całkowicie. Spaliła się tylko trawa na przestrzeni około 100 
metrów kwadr. Miasto szkód żadnych nie poniosło. Ogień 
wywołany został rakietą, rzuconą z samolotu wojskowego.

- * *  NIE GRAJ WOJTEK, NIE PRZEGRASZ . . .  FOR­
TEPIANU. P. Bronisław Saks nie znałwidocznie tego przy­
słowia. Może w Łunowie, pow. chełmińskiego rzadko bywa 
na ustach tamtejszych obywateli.

Przyjechał sobie do Grudziądza ze świnkami własnego 
chowu i po zrobieniu dobrego interesu, dorzucił do portfeliku, 
tak niby od niechcenia — jeszcze 300 złotych.

Ale złe nie śpi; spragniony. orzeźwienia (wczoraj był 
dzień upalny) wstąpił do jednej z restauracji przy ulicy To- 

Wruńskiej na szklaneczkę piwa. Człowiek jęjjjt zwierzęciem to- 
warzyskiem. P. Bronisław znalazł też szybko towarzystwo 
arcymiłych panów 1 rozpoczęła się gra w  karty, grzecznie 
'i spokojniutko. I nicby nie zamąciło tej harmonijnej biesiady, 

J.gdyby nie to, że nasz bohater zauważył w  pewnym czasie, 
jak cała wymieniona na gotówkę Świnia — przeszła do kie­
szeni nowych przyjaciół. Ci zaś jako ludzie doglądający 
swoich interesów a może dbali o los swych rodzin z powodu 

-kilkugodzinnej rozłąki — zapomnieli o pewnjjch formalnościach

K o ro n k o w e  oszustw o n a  poczcie.
Fałszywa adresatka

Niezwykle misternego oszustwa dokonano nieda­
wno na warszawskiej poczcie głównej.

Oto w d. 26 ab. m. na pocztą nadeszła przesyłka 
pieniężna z Zagłębia Dąbrowskiego pod adresem Stani­
sławy Żaboklickiej przy ul. Kr. Przedmieście.

Urząd pocztowy jak zazwyczaj wysłał adresatce od­
nośne zawiadomienie i zdawało się sprawa je s t skoń­
czona.

Aliści przesyłka do dnia 30 nie została odebrana, 
natom iast w tym dniu dzwonek telefoniczny zaalarmowa 
kierownika poczty, a gdy oaezwał się on, usłyszał przez 
telefon oświadczenie: „tu mówi kom isarjat siódmy: dy­
żurny przodownik: zgłosiła się do nas p. Stanisława 
Żaboblicka, która melduje, ze zgubiła zawiadomienie 
poczty na odbiór przesyłki i jednocześnie stwierdza, że 
przeprowadziła się na ui. Wolską nr. 16. Chodzi oto 
czy urząd pocztowy wyda jej na podstawie tego zamel­
dowania pieniądze".

Kierownik odrzekł, że pieniądze zostaną jej wydane 
o ile przyniesie wyciąg z ksiąg meldunkowyob i o ile 
przybędzie z nią delegowany policjant.

Nazajutrz istotnie przybyła niewiasta z wyciągiem

i fa łszyw y policjant.
z ksiąg meldunkowych domu nr. 46 przy ul. Wolskiej 
a wraz z nią policjant nr. 441.

Pieniądze wydano, tymczasem następnego dnia zgło­
siła się inna niewiasta, przedłożyła zawiadomienie i za­
żądała wydania tej właśnie paczki, którą poprzednio 
odebrała rzekoma Żaboblicka.

Nie ulegało wątpliwości, iż druga niewiasta jes t' 
faktyczną Żaboblicką, pierwsza zaś była oszustka.

Sprawę natychmiast przekazano urzędowi śledczemu 
a znamy z przebiegłości podk. Bachrach i wywiadowca 
Stanisławski, wkrótce znaleźli się na tropie sprawy. Po­
licjant oznaczony nr. 441 był oczywiście Bogn ducha 
winny — natom iast ustalono, że na krótko przed oszu­
stwem wydalony został z oddziału rezerwy policyjnej 
posterunkowy nr. 2441.

Rewizja w jego mieszkaniu wykryła mnndur i czap­
kę z której cyfra „2" została nsnniętą. Dziś eks-poli­
cjanta tego schwytano. Jest to  Stefan Chacióski. Pod­
dany konfrontacji na poczcie został rozpoznany jako ten, 
który towarzyszył fałszywej ŻaboklicKiej.

Dalsze dochodzenia ma wyjaśnić drogę fałszowania 
zaświadczeń.

B e zd e n n y  c y n iz m  b
P i ł a  c i e s i e l s k a ,  n a r z ę d z i e m

„Sibirskij Ogoniok", czasopismo sowieckie, wyda­
wane w Omsku podaje opis piły, znajdującej się w mu­
zeum rewołucyjuem w Noworosyjsku. Jest to  zwykła 
piła ciesielska, pokryta Krwawą rdzą i nosząca nastę­
pujący napis: „Ja. tow* rzysz Wołkow, ofiarowuję tą  
piłę, którą przepiłowałem Kolczakowskich białogwar-

rw a n y c h  o p ra w có w .
z b r o d n i  c z e r w o n y  e h  k a t ó w .
dziatow, Miliajewa i Piętrowa Poświadczam odbiór 5 
rubli, otrzymanych od towarzysza Zazubrina na kupno 
nowej piiy". Aatentyezność tego dokumentu zalegalizo­
wana je s t przez towarzysza Dudina, prezesa miejscowej 
egzekutywy rewolucyjnej, który stwierdza, że wspom­
niani „burżuje" zosiali istotnie 'przepiłowani nc kawałki.

S y i  słynnej artystki polskiej iM
W dniu święta Niepodległości Stanów Zjednoczo­

nych A. P . otwarto w Filadefji dla ruchu publicznego 
najdłuższy na świecie most wiszący na rzece Delaware.

Most ów, długości 9.600 stóp, je s t triumfem tech­
niki ze względu na kolosalną rozpiętość jednego przęsia

owa! most największy na świecie.
i jednem z najpotężniejszych dzieł Ameryki.

Dla Polski fakt ten je s t podwójnie interesujący. 
Most bowiem jes t dziełem wybitnego Polaka, wsławio­
nego już budową mostów w Ameryce, Ralfa Modrze­
jewskiego, syna słynnej artystki dramatycznej

N a g r o d z o n e  
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towarzyskich i pozostawili tunowskiego obywatela (pow. 
chełmińskiego) całkiem bez pożegnania w  cichem rozmyśla­
niu nad znikomościa rzeczy ziemskich.

Aliści zaduma pierzchła i smutna rzeczywistość przy­
gnała p. Bronisława na komisarjat policji ze skargą. Tam nie 
odmówiono mu pomocy i po pewnym czasie aresztowano jed­
nego z sympatycznych partnerów, niejakiego Walentego Bruz­
dę, z zawodu karciarza.

—** I STAROŚĆ OD GRZECHU NIE CHRONI. Niestety 
nawet od najgorszego, Wyrokiem Sądu Okręgowego w; Gru­
dziądzu skazny został 72-letnl Domagalski, zamieszkały przy 
Drodze Łąkowe] na rok więzienia za usiłowanie zniewolenia 
2 sześcioletnich dziewczynek. Rozprawa toczyła się bez u- 
działu publiczności.

R u c h  t o w a r z y s t w .
—(rt) Towarzystwo Powstańyów i Wojaków Gardeja- 

Budy urządza w  niedzielę, dnia 11 lipca br. wielką zabawę 
latową w lesie J a m y  przy dworcu Gardeja, połączoną z 
koncertem 18 pułku ułanów tańcem 1 najTozmaitszemi innemi 
urozmaiceńiami. Początek punktualnie o godzinie 2-ej popoł. 
Towarzystwa bratnie oraz Szanownych Obywateli miejsco­
wych i pozamiejscowych uprasza się o gremialne przybycie.

Komitet zabawowy.
--(rt) Baczność Powstańcy i Wojacy! Miesięczne zebra­

nie członków Towarzystwa odbędzie się we wtorek, dnia 13 
lipca br. o godzinie 8-mej wieczorem w sali p. Zielińskiego 
przy ulicy Długiej.

Wycieczka Towarzystwa parowcem do Gniewu odbę­
dzie się w niedziele dnia 18 lipca br. Bilety nabyć można 
w Sekretariacie Towarzystwa Ratusz II we wtorek ł piątek 
między godziną 5 a 7 popołudniu oraz u druha Graczyka, ul. 
Kościuszki 14 1 u Br. Bażańskich. Ó liczne przybycie człon­
ków na zebranie uprasza Zarząd.

—(rt) Stowarzyszenie Polsk. Młodzieży Kat. Męskiej w 
Małem Tarpnle urządza w  niedzielę, dnia 11-go llpcą 1926 r. 
na sali p. Schmidta w  Owczarkach swą zabawę letnią z 
koncertem ogrodowym, który wykona orkiestra 64 p. p. Do­
chód przeznacza się na zakup sztandaru. Początek punktu­
alnie o godzinie 4-tej popołudniu. Od ostatniego przystanku 
tramwajowego kursuje autobus. — O liczny udział prosi

G o t ó w !  Zarząd.

— (rt) Zebranie cechu szewskiego odbędzie się w ponie­
działek, dnia 12. 7. br. o godzinię 7-mej wieczorem u p. Do­
miniko wski ego, pl. Strzelecka^ OUicany udział prosi Zarząd.

f—(rt) Sekcja Bokserska ToW, Sp. „Olimpia". Trening 
sekcji odbędzie się dnia 10 hm. o godzinie 7-mej wieczorem 
na własnem boisku przy ul. Wiktorjusza. W razie niepogody 
trening odbędzie się w Bazarze. * — —

(—) Sadłowskl, kierownik sekclL

*

Z ŚWIATOWEGO TURNIEJU W  W1MBLEDON. 
Nowa gwiazda sportu tenniscwego, piękna hiszpanka 
Liii d‘Alvarez ze  swoim ojcem, jest faworytką tam tej­

szej publiczności sportowej.

Z Pomorza.
—** TORUŃ. (14 000 zł. na mieszkania dla robotni- 

ków.) W dniu wczorajszym  p. wojewoaa pomorski 
W achowiak przyjął przewodniczącego Rady Miejskiej 
w  Toruniu p. Antczaka, k tóry  przedstaw ił p. wojewo­
dzie opłakane warunki mieszkaniowe robotników, za ­
mieszkujących V  podziemiach dawnych schronów w oj­
skowych. P . Wojewoda przyrzekł w yasygnow ać ma­
gistratowi m. Torunia po 14 000 zł. miesięcznie od lipca 
do listopada rb, na budowę baraków  dla tych robotnb 
ków.

(Sytuacja strajkowa.) Sytuacja strajkow a w  za* 
kładach użyteczności publicznej w  Toruniu bez zmia­
ny. W śród strajkujących objawia się niezadowolenie 
z przedłużającego się strajku, tern hardziej, że delega­
cja w ysłana do W arszaw y w  sprawie interwencji rzą­
dowej nie osiągnęła zamierzonego rezultatu.

(O Teatr- w Toruniu.) Dzięki interwenoji p. woje­
wody ponliorskiego W achowiaka komitet teatralny w 
Toruniu uzyskał audjenicję u p. premiera B artla na wto- . 
rek dnia 1S bm . Delegacja komitetu, składająca się z 
przedstawicieli nnagistratu, rady miejskiej, starostw a

ł *
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krajowego i teatru toruńskiego, przedłoży p, premiero­
wi memorjał dotyczący losów teatru toruńskiego, ce­
lem uzyskania subwencji rządowe; dla teatru na przy­
szły sezon.

—** GDa ŃSK. (Uroczyste otwarc-e dworca ko­
lejowego w Gdyni.) Z ótazjj otwarcia dworca kolejo­
wego w Gdyni, które odbędzie się dnia 15 bm., dyrekcja 
kolei państwowych w  Gdańsku obchodzić będzie ten 
#zień uroczyście. Uroczystości rozpoczną się nabożeń­
stwem, następnie wygłoszone będą przemówienia, a 
zostaną zakończone rautem dla gości zaproszonych i 
przedstawicieli' prasy.

(Prowokacje szowinistów' gdańskich.) W dniu 
wczorajszym  odbyło się w Sopocie doroczne korso 
Irwiatowe. Nacjonaliści nie omieszkali skorzystać z tej 
okazji i zamanifestowali swoje przywiązanie „do domu 
Hohenzollernów i cesarstwa- przebierając swe auta 
kwiatowe w chorągwie czarno-biało-czerwone oraz in­
ne dekoracje, symbolizujące wierność starej ojczyźnie. 
A i*  te jakby na urągowisko zatrzym ały  się przed try-. 
hurm, w które; znajdował się wysoki komisarz van 
łlammel.

Z  c a f e i  P o l s k i
1 BYDGOSZCZ. W ydzierżawienie teatru miej-
Mego.) M agistrat m. Bydgoszczy postanowił oddać w 

dzierżawę teatr miejski na sezon 1926/27 p. Łybizhan- 
skiemu. Ogólnie panuje przekonanie, że warunki, na

których m agistrat oduał teatr w dzierżawę, są nader 
korzystne, dla dzierżawcy. Nowy dzierżaw ca — poza 
świadczeniami, które otrzymywali poprzedni kierowni­
cy teatru - -  uzyskał przyznanie subwencji , od magi­
stratu w wysokości 60 000 zł. rocznie. Opłaty persone­
lu technicznego przyjmuje na siebie miasto.

— ** POZNAŃ. (Województwo Poznańskie) w y ­
słano na międzynarouową w ystaw ę żeglugi śródlądowej 
w Bazy!e-ji m ateriały ilustrujące dokładnie stan i roz­
wój transportów' na istniejących w Wielkopolsce kana­
łach i rzekach.

—* WARSZAWA. (Ludność ra. st.Warszawy). Ludność 
Warszawy w dniu l stycznia br. wynosiła (bez wojska sko­
szarowanego i przyjezdnych) 1.015.426 osóu płci obojga, w  weni 
mężczyn 463.060, czyli 45,7 proc. kobiet 551,766 czyli 54,3 
proc. .Podług wyznań chrześcijan było 701.757 (316.340 męż- 
fczyn i c85.4i7 komet), żydów 313.669 (147.320 mężczyzn i 
166.349 kobiet). 1

W porównaniu ze stanem z dnia 1 stycznia 1925 r. ludność 
Warszawy . zwiększyła się o 22.976 głów, z czego około 8 
tysięcy na przyrost napływowy.

Rzecz znamienna, że jednocześnie z wzrostem ogólnej 
liczby mieszkance> ’ .Warszawy, spis wykazał nbytek Żydów, 
wynoszący 8.516 głów. z czego wynika, że w  1925 r. wzra­
stała wyłącznie ludność, chrześcijańska i to w. takiej mierze, 
że nietylko pokryła sobą ubytek 'udności żydowskiej, ale dała 
jeszcze nadwyżkę około 23 tysięcy. Ubytek! ten nie da się 
wytłumaczyć hiczefn innem, jak emigracją, spowodowaną o­

gólnym kryzysem gosopdarczym, a zwłaszcza zastojem w 
nandlu, stanowiącym jedno z głównych źródeł zarobkowania 
mas żydowskicn. Datująca się od wybuchu wojny anormal­
na przewaga liczebna kobiet nad mężczyznami utrzymuje się 
w dalszytr ciągu: na 100 mężczyzn przypada w  Warszawie 
119 kobiet. Z ogólnej liczby mieszkańców na śródmieście 
przypada 759.224, na Pragę 95.723, na przedmieścia zaś 
160.479.

—* WARSZAWA. (Skok z piątego piętra na bruk). Wczo­
raj na ulicy Zygmuntowskiej z piątego piętra rzuciła się na 
bruk 28-letnśa żona dentysty, Małka Lejmann. Samobójczyni, 
przewieziona w stanie nieprzytomnym do szpitala Przemie­
nienia Pańskiego, wkrótce zmarła.

—** LUBLIN. (Przejechany przez pociąg.) P o ­
ciąg nr. 825 zdążający z Łukowa do Lublina, najechał 
dziś rano na przejeżdzie bronowickim koło fabryki sa­
molotów Piage-L.aśkie\vicz n.a nieznanego mężczyznę, 
liczącego lat 60 i obciął mu obie nogi. Nazwiska ofiary 
wypadku dotychczas nie ustaiono. Stan jego jest bar­
dzo ciężki.

—* KRAKÓW. (Nowy wojew. krakowski o.fiał urzędo­
wanie), W województwie Krakowskiem nastąpiło oficjalne 
przejęcie urzędowania przez nowego wojewodę p. L. Darow- 
skiego z rąk ustępującego woj. Kowalikowskiego. Z aktu 
tego sporządzono odpowiedni protokół.
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P r z e t a r g  p r z y m u s o w y , ,
W poniedziałek, dnia 13 lipca hr., 

O godz. 10 prtel p o ł, sprzedawać bętę  w dro­
dze przetargu przymusowego najwięcej dające­
mu za gotówkę, przy ul. C L e łm iń sk l.e .j  W  
następujące przedmioty • [7402

biurko, f o r t e p i a n ,  sza fą  do  
rzeczy , u rzą d zen ie  sk le p o w e ,  
m a s z y n ą  do szycia , Jf óżk a  
um yw alką, obrazy-, s z d o n ie r -  
ką, oraz  w ie le  artyku łów  k o­
lon ialnych  i inny cl. rzeczy.

S o la r z ,  kom. sądowy, Grudziądz.

P r z c t e r g  p r z y m u s o w y .
W  ir o d ę ,  d n ia  1 4  l ip c a  b r., o godzi­

nie 10 przed poł., śprż idawać będę na T la c u  
3 3  s S tr c * m »  n r , 8 8  natępującu przedmioty:

j u ę  d o  p is  in ia „ A i i l e v l(, 4  fer*e-  
i ł a ,  4  b iu r k a ,  la m p y  e i e h t r y c z u e ,  
r e g a t y  s k le p o w e .  8  k o t ły ,  w a g ę  de- 
«: m a in ą ,  j e d e n  a p a r a t  d o  r e y  ‘r a t j i  
o  >rn (w  ia lk » n iix a c y jn y ) , r ó ż n e  n s -  
n ę d s i a ,  o p o n y ,  woaek r ę c z n y  i t p .

Rzeczy te pochodzą z warsztatów reperacji 
samochodów. 44x3
4413[ h u a n ,  kom. sąd . Grudziądz.

u  A C O B i s o r j
apio. -.any prze* państw, aniworsyttf! w Dorpacie 
Plac 23Styc*nia 33 'obak kawiarni vVielzopolar.ka). 
■ W  n ™  p  k o ro n y  w p i e r w s io -
JF' ł "  r j  J  rzędnęm wykonaniu. liono- 
™ *  ■ rarjum nadi wyczaj ni s ic ie

WYJEŹDŹ AM d n .  10 l i p c a  

WRACAM d n i a  7  s i e r p n i a
® r .  I S j ^ n n i i t  © r y g i e r

klinika pry watna dla chirugii i ginekologii 
w Grudziądzu ul. S enkiewicza nr. 14.

Przetarg przymusowy.
W e  w t o r e k ,  d n ia  1 3  l i p c a  torfy o go­

dzinie 12 w połud., sprzedawać będę w  drodze 
prz> targu przy mueoaego .w F oSsh ltłjfi Ł o p a ­
t a c h  pow. Grudziądz u p łO i l i t t a  najwięcej 
dającemu za gotówkę następujące rzeczy:

2 .m acio ry , 5 w a r c h U f tW  1 4  ja ło w ic .
4414 i s n a r - , kom c id,, Grudziądz.

» H o t e l  K ró la  D w ó r «
Rynei 3/4 Żarz.: Br. Kraski Tel. 76 i 323 

W e  w to r e k , d n ia  13  tom.

Wieczór beieflsowy i pożegnalny
ulubionej

Jass-O rk iestry  Jozu^ iPilatti
O d  g o d z. 10  rei Jtj ąnęi.ng

Oslaszaj w ifesie Pn.
Hwłauracja j jUwianyi Slmjigag
D z iś  w  so b o tę , d n ia  10  l ip c a  o godz. 5-o, pop. 

ciuej orkiestry 18-go pulUn ułanów.
o  godz. s-ej Z A B A W A  T A W I Ł F A S I A
K o n i e e f  —  v v  n i e d z i e l ę  K o n c e r t  j a k  *  w y  k l e  c a ł e j  a r k .  

7895 O lica Dy udział prosi O oftpotinrz.

Przbdstawicielsfwa i wylączsą sprzedaż
n a  m ia sto  Crradniądz i okoliec.

słynnej i jut wprowadzonej wody m>n. nat, ł t i d o w e ‘ 'WUS

OSTROWIECKO
oddam od zaras solidnej, nztosuako—anei firmie.

Zgłoszenia natychmiastowe 4410
Edm und N iedzielski, B ydgoszcz K w ia t o w a  9

P a n i e ,  d$t ą i e
0  p i ę k n y  k n u s f
1 jędrne piękne ciało, nie­
chaj używają Saoatcr, 
jako codzienne pożywia­
nie. Nie otrzymacie na 
miejscu, piszcie do: Sa- 
nator Bydgoszcz 0, a 
otrzymacie próbę i opis 
darmo. ’ [7124

S*oi©can?

uknajtaBiej w  w ie lk i i  w y b jrz e :
0  ń  f i  V "  skórzane, z s :erści f i l  C J P -
D l i }  ł .  wielołądziej oraz

„Balata".

> maszynowe,cylindro­
we, Łaraochctio’ !e i

motorowe -o w różek i podłóg.

f ) 1 ■ V  ijl 1 /  r gumowe, aibes- 
i l i  I  4 I  » tone i klinge-

ntowe.

f l tT fU y P f  T1DTA * asbestowe 
i L ń l C H u M n t t -  grafitowa­
ne, konopniaue suche i lojowane, 
b i wełniane, do włazów itd.

. d o  kotłów, 
> wody i paryfłiŻE: ff,""fp.r"Ś"oii AMW.TDBY

j a k  r ń ^ /n ic ż  w s z & l k i s  in .' a r t y h u 1'! l e c h "  t s i i e

3 1 .  A L F B E I D
« r n d * i ą G i 5 ,'Plac 23-go Styczm: nr. 1 V  Telefon nr. 611.

n a r o ż n i k  r . l i c y  G t r z R t e d ł i e j

S P U ^ L E C
Śledzie
uomieszkadoKawyl
pi aw dziwa Pran^af

Konserwy rybne 
Czekoiąda Sarottll 
Eydło do prania 
i toatetuwe 

Esencja octowa 
C ukierki 
2aprłk i
Urbin 1 Dobroun [
oraz wbzelkie Inne | 
towary kolonj.
po n a jt& is iy c h  ceuaob | 
k a rto w u , drienuyofa 

po leca

B .I it ib f ie r & ft f l !
Kościnsżki 34 

Telefon 397 7 1 4 0I

Losy d t )  i 7 . k l a n y

do n a b y c ia , “nr-g Co drugi los wygrywa, 
Głćwne wygrane po 400.000, zł, 250.000, 150,000 z? 
Ciągnienie IV. k la s y  14  i 15  lip ca r. b.

Kolek<ara Loterji Państw.
G r u d z i ą d z ,  ulica Stara nr. 11.

7821 Biuro otwarte od godziny 9 — 12 i 3 — 6.

Kupuję Potyczkę ta e m in ę  i lo lem .

Pierwszorzędną 
asfaltową

r a n  f a d m
Smołę tUchową 

Lennik 
Wapno 

Cement 
Dachówkę

i  Inną m aterjały  budo­
wlane poleca po oe- 

naeh konkurencyjny o t
.H abryltw

n i i iR  DnCHomn
W . K u to w sk l 2 S *ka 

T .  z  a .  p .
B iu ro :  O g ro d o w a  23 

T e l e i o n  423 
T e l e g r s i n y i  ^ f f a t e d a d ł *  

F a b r . : T u n a .  D r ó g * .

SjBB-L B ił«

K a w i a r n i a
do sprzedania, może być 
o l  zaraz Oforty do Gło­
su Pomorsk, nr. 7856pm

W ię k s z y

tartak
w po siecie chojnickim 
przyjmuje t. szelk. drze­
wo od spółek czy kon- 
aorc j ów uoprzeci era ni a 
na towar eksportowy. 
Warunki wedłng nmo- 
wy. Z powodu shwilo- 
wych innych Zamierzać 
staw am mój tartak od 
1/VII' rb. de dyupoz. 
Zgł. do Glo*. Pom. 7408

Sprzedali) pckcisl
(prawie nową) i Iny.I.o 
aziec. z materac. Zgłosz. 
do Głosu f . nr. 7903pm

K e i ? a  a

K n p i ę

10(1 baUiefe
litiow.c em ne«l4»wlna  
u ę r i e r f k i e g o .  Zgł. 
do Głosu Pom. nr. 7394

Kupię okazyjnie
g i k  ( d w n H I k ę )
koszyk )v b mały szara- 
banik. Of. Kościuszki 34 
mioszk. p. Baranowskiej

’m \ z  fóriRplaii
oobrze utrzymany Zgł. 
do Głosu.P. nr. 7905pm

E a ż « ; lloń ć

01 r m  e  w  a
św iśrM w ego

i ” wałkach 1 lab 2 m,

Dom
i 4 morgi ziemi, w tem 
skład kolon., jadalnia, 
13pok. i letnisko z wszel­
kimi meblami przy Gm- 
d?iądzu, 1 koń i 2 wozy, 
dogodna wpłata i o d p i­
ta, okazyjnie sprzedaje 
JBę,jtewsUi i  s . i 4» 

Grudziądz, PJae 2'J-go 
Stycznia nr. 16 (7,03

lu ^ jd a rstm o
65 mórg z budynkami i 
inwentarzem, bez długu, 
do sprzedania [7904 

F a l k o w s k i  
Ljsiekąty, j>. Grudziądz

średnicy od 13 do 25 cr 
kupi 6523

WieiiKpiskit Papiernia
Bydgoszcz Czyżkówko 

teleton 1151-1137 
Adr. telegr. „Papyrus*

PO M O CNIK
m a l a r s k i

z 14 letmą praktyką po- 
szukuje od natychmiast 
stalei posady, Zgt. do 
Głosu Pom. nr. 7385,

P a n i e n k a
inteligentna, wykształco­
na, lat 20. szuka posa­
dy t reblanki ,  bony w 
miaście łub na wsi. Z ł - 
ięłaby s :ę dziećmi mlod. 
Zna się także na szyciu. 
Łask o. skier, pod adr. 
I n n a  Z a t o r  k b ,  
C h e łm n o , ul. Wodna 
nr. 29, I piętro. [7892

Pierwstorzęd. t a r t a k  
w pow. chojnickim, ma­
jący zapem iyną pracę 
na kilka lat z powodu 
wyręba drzewa znisz­
czonego w  borach tu­
cholskich praez ańwkę- 
chojnówkę, mający- po­
nadto poparcie banka  
miejoao-

wego
celem przeniesienia tar-
taku w pobliże dworca 
oraz rozszerzenia go, 6 y  
większej ilość robotni­
kom zapewnić prace

p r y w a t n e j

V * . 3
fo s z u iiiie m y  2 pokoiow.

if f ile s sd & s ia
w r a z  z  k n r h n i ą .
Płacimy odstępne, Zgł. 
do Głosu Pm. Dr. 7395.

M i e s z k a n i a
4  p o k o j o w e g o

poszukuje s[ę od zaraz. 
Dzierżawa według umo­
wy. Adres wstaże n-do. 
Głosu Pomorsk, nr. 7405

Okazja dia nowożeńców
tfowoesesne u m efo l.,
^ pokojowe mieszkacie
* dębów. meoi. w centr. 
mi ii sta od gospodarza 
zaraz do sprzed., cena 
około łOtlO zł Oforty do
Głobu Pomorsk. 7y02pm

' i i i  r i y I
D z i e l n y

leśnik
górnośIątak,25 1. prjkt., 
■onaty, 3 dzieei, ener­

giczny, dobrie obeztia- 
ny z wszelkiemi praca-' 
mi leśneui poszukuje 
posady od 1. X. 1926 r. 
Łask. zgłosz. do Głosu 
PomorsK, p o i nr. 740*

Z n a le z io n o
na ul. Ogrodowej dam­
ską portmonetkę z go- 
towką w walucie obeei. 
Do odebr. Lipowa 29,lp.

w.frządzo- 
nąp Aonie 

_ Gwiazdow­
skiej niniejsz. odwołuję

Franciszek G w iazdow ski

ksiażkow ości
grunt, wyueżam w krótk 
czasie ra dogodn. wa 
runk. Zgłosz. ił- Eiliń- 
•Slego ar fi .1 lewo.

w kwocie 10— 15100 zł
na  h ip otek ą .
Zgłoszenia do Giosu 

PomorsKiego pr. 7409.

P o s z u k u j e  s i ą

s k l e p y
z 2 pokojami i auchnią 
wśród miasta-za odstęp- 
nem Zgłoszenia do Gio- 
su Pomorsk nr. 7401.

B a c z n o ś ć !
F otograf ją 

p - r z p a r t o w e
w pół godzinie [6980

Zakład foiograiher
3-go Maja nr. 10

M a t k i ,  M c « c i «
W H I ll

zdrowe wychować od nie- 
mowi, iu Łt do wioku
dojrzałego, karmcie je 
Banatorem. Jeżeli na 
miejsca nie strzykacie, 
pisz ;ia po próbę i opis 
dn: Sanator Bjdgosscr 9.

żółta plam>
o p a le n  U n h  
u s u w a  p a d  
Rwaranoĵ  
a p  te li a r z .  

p a n a
fisdewcnr
lxela krero od piegów
>/, sl. 4,50 *1. Vj 3.60 i ł

i n r ^ ł e
t  ł*w . 1.S6 zł, u koT-. 8.50 r,ł 
tr Grudziądeu do nabycia 
w następujących drogerjach'. 
u* €dmund Hanczewsk) (6S83 
f* uange* u l, S hełm ińsita  56 
p j Klimek Sfa „H lchem ic" 
W, B ecker, P lac 13 Stycznia 
uurogerja B ałtyk" Dipowa 5



s. p .

WŁADYSŁAW SZARSZEWSKI
c z io n c k  B rac tw a  S trze le ck ieg o  w R ad zy n ie  P o m
człowiek o nieskazitelnym charakterze, zmarł dnia 8. bm. 
Amarły położył niespożyte zasługi w pracy ała do era 
Bractwu, to też pamięć o Nim zachowamy na zawsze.

Zarząd Bractwa Strzeleckiego w Radzynie
v899 Ż a k o w sk i, sekretarz. K irste in , prezes.

O M e n e i e B l a  a n ^ j e w e  
e l U -  n ie j s r - i e h

o d im M t
nartTfcrrtnił J*' i

t».j—j Rs. d m ^ t  «  O nA dfte

F o ż a r y  l e ś n e *
8 4 4  p e l i e j j B e j  i» t a i  ' *  p o ln o  - le ś n e j  
s  d n . 1 ,< k i r ie t n ls  1 8 8 0  r . b r z m i :

Grzyw ną do 1600 zl albc aresiteu. do 14 
dni karany będzie ten k t o :
1. zbliża się lab wab jńzi do lasu z oyniem 

wiględn. . światłem oJkryb.j,,
2. w lesi* obchodzi iię  lekkomyśln'* a ogniem, 

rozrzuca względnie upuszcza źarjąco lub 
tlące się przedmioty,

3. pominąwszy wypadki przewidziane w j  SbO 
nr. 6 kodek u k.rnego, w  lasie wigiędni*. 
w  niebezpieczne' bliskości! lasu iez . yraź 
n-go zezwc lenia władzy kompetentne! og e i  
rozptla lub maląo zezwolenie, rozpalonego 
ognia nie dosyć Btrąel), zaniecha dostateczne 
ngaszej e takowego lub zalanie woną pozo­
stałego tai ewia,

4. pominąwszy wypadki przewidziane w $ 360 
jr. 10 kodeksu karn >go jtawia opór Władzy 

Pobcyinel, urzędnikom leśnym lub Właści­
cielom _ lasu przj zawezwaniu do pomooj 
ręcznej poaczaa pożaru ■aea, mimo, ze bc» 
mniejszago tisiózerbku dla siebie mógł był 
ra.-oswaniu zadośćuczynić.

J?owy»=., rozporządzenie policyjne „odaje 
się do wiadomości piblioznej. Do wszystkich  
miejscowych oby w „leli, z wracamy aię z prośbą, 
Jeh> w  interesie ntrzymania lasu i parku mi-j- 
eki _,o uważali na to, by w lesie i purku miuj- 
,kitn poza glównemi drogami jezdnemi nie pz< 

łono wzgl. Zc ogniem nieostrożnie się obchodzona 
Urzędnicy leśni maję naraz każdego nie- 

zastosuiącego się jo  no wyższego rozporządzenia 
nątychmiasl podać do raportu.

Grudziądz, dnia 9 cnorwea 1926 r. (7147 
l a g i s t r a t  — Z a r z ą d  l e ś n i c t w a .

( —) Dr. Urbański.

O G Ł O S Z E if lE .
W myśl par. 2-gt Begułaminu obrał izbo­

wych, niniejszem podaje się do wiadomości, że

IX -te posiedzenie plenarne
Pomoniiej izoy Przemysfoy. i  - H?fliilowe]

odbędzie się w Grndzią Jzu
wczi.jiicw, do* 15 lipca lir., o Rdz. 4 popoi,
w sali obrad Ij  î istratn (Ratusz I). 

Feraądeb dripnjiy:
(. Odezytanie protokółu ostatniego posiedzenia 

pler arne^o,
2. Sprawozdanie Łbowe:

a) z crynrości biura Izby,
b) refera. o postulatach przemysłu w obwo­

dzie Izby, w  zwiąrku z programem go­
spodarczym Rządu, >

c) referat o postulatach handlu w obwodzie 
Ir by

8, Wybór członka - korespodenta.
4. Wylosou anie 8-miu człontow I*by i  wyboru 

w  celu dok , iania wyborOw nzup^niającyck 
cu kadencję 1927/1929,

5. Wolne wnioski. — 7390 
Na po wyższe posiedzenie zapraszamy wszyst­

kie sfery prcemysUwo-handlo^a w obwodzie 
Pomorskiej Izby Przemysłowo-Handlowej.

P r a i o i :  D y r e k t o r :
w  z. (—) T. Marchlewski ) H. Kramski

W  ST. CZAFCZYK I
W Grudziądz, Sienkiewicza T, tel. SJB.

Skład broni i amunicji
poleca na sezoa polowania broń m y ś u w -  

ką jak: Sa er & Schn-Suhl, MeiiU- 
1 “Ktur Gryff, Augustę Francotte, Fa- 
buK National, Ba, rd -Fiper 1 inne »o 

cenach nader korzystnych. 
M u K n J a  wszelkich, gatuna: r-r 
l l a U U j C  broni stale na składzie
V tinn U I9 fr n n l b e t o n  i sumiennie we 
110 ‘l uWu l l l t l l i  w ł a s n y m  wiarsztaci-

h  l  p y ć h a n ie  p t a k ó w .

Zawiadamia
się zainteresowani ch, ie  
z a w o d t u y  k u r s
kreju i .uycia krawiec- 
czyzuy oraz b i e l i z ny  
dam sk i naęsk. rozpoo.- 
nie się 1-go wrzaśnie. 
Zupisy od 10 4  popol. 
A ilp iń u k a , Na E;óroa 
nr. 25, II p. j 7848

W K f c A l t S T? e s z n k g j ę
więtsrego próżnego 
ż połączonym pomieszkaniem 3 — 5 pokoi w je­
dnym domu na orowadzenie towarów kolonialno- 
delikatesowych i towary blawatne, króttie, w 
rachi.arej lepszej ulicy lub ryaku, w Grudzią­
dzu, Bydgos^c y, Toruniu, Poinaniu, Ostrowie 
lub Gnieźnie. Oferty z podań, ceny miesięczno) 
dzierż, i waru?:, płata ości uprasza Z y g m u n t  
Ś w i e t l i k ,  K o ś c ią  u , nlica Wrocławska nr, c

Sralcltgitii-
fikicgwomisika

Biieo * łw p  n i w i e
wvje2dźa dmii ■& bm.

Z  p i l i  n a  o k r e ­
ś l a m  c  l a  a k t *  . 
c z ł o w i e k a ,  wady, 
B a l e t y  i u d t / i e l a m  
wskazówek jak zdo­
być powodzenie 7 3 7 :

Mam praktykę sądo­
wą aa pora grąfoiogji 
i chiromancji, tłumaczę 
przeszłość i przyszłość.

frzyjmoję codzien­
nie od gudz. 11 d j 1 
1 od 4 do 7, w niu- 
dzitle i św ię ta  tyl­
ko popołudniu.

Grudziądz 
Słowackiego 4,

parter na lewo.

N e r w e r i ,  e iie -  
r< a !i, feBerpiiącsr
nu bezsenność brak sil 
i energji, niechaj uży­
w a ją  Han.tcr, a p„. będą 
się ftsrelk.ch dolegli­
wości będą się cznli 
jak odrodzeni. Nie otrzy- 
mac o w waszej aptece 
p,sicie do: Sanator By d 
goazcz 9 a otri/r 'O e 
darmo próbę i opis. (7125

E > A J £ k O r l
plam? wyraaty?,

B e n eg n ln a
anany i wypróbowany 
Środek do od̂ lWiê ama 
i wydelikacenia cery.
B ene»n1na
tl n . razom,  jako ko. 
Liecany od atak do 

k r e r , u  t e ,  J e  n a j w ,  o s u ­
w a  p i e | , i  i j i l a u - j  n n  

tr rty i n a  c i e l e .

Eat-JuiStinzelaplaiUi!
G ł ó w n y  s r t i e a i  w y t w . :

Aptekc nad ianędziem
Grndziądz, By nek 20

731.6

TWARDNIENIE

PUCENie UU7H
D o t k l i w o ś c i  n o g *  S ó l  d o  n ó g  „ J a n a ’91 o d ś w i e ż a  “! o g i .

Sól Kośmefcj czna  „ J a n a 41 odśw ieża  zupełn ie  nogi. M ożna cho­
dzić ile się c^ce ; m o żn a  s tać  godzinam i n a  jednem  m iejscu, n ie 
odczuw ając  n a jm n ie jszeg o  zm ęczenia. Można^ nosić c iasne, obcisłe 
obuwie, m a ją c  w rażenie, ja k g d y b y  s ię  je  nosiło  od lat.

D uża p aczk a  soli kosm etycznej do nóg  „Jana*1 kosztu je  asJ 2,—. 
D c n a b y c ia  w  każdej ap tece i sk ładz ie  ap tecznym . W  raz ie  

n ie o trz y m a n ia ;n a leż y  zw rócić się do G łów nego S k ła d u  n a  Po lskę :'

fe .LTO .-r Fucns, irszawa ETC.
u l. B ie la ń s k a  S I.

p re p a ra t ten  _kosm etyczny zosta ł ju ż  ze ew ietnym  w yn ik iem  
odd aw n a  zag ran icą  w ypróbow any.

W ysta rczy  w sypać te j so li kosm etycznej do m isk i c iepłej wody 
i b o lącą  nogę  m oczyć w niej przez 10 do 15 m in u t. Po  ty m  czasie 
schodzi spuch lizna  i ucisk , spow odow ane n iew łA ściw em  obuw iem  
i  odcisfcami oraz  u s ta je  dokuczliw e p ieczenie  nóg.

S tosow anie  te .j  K ą p i e l i  ta k  odd z ia ły w a  ń a  o d c isk i i  t w a r d n i e ­
n i e  n a s k ó r k a ,  i ż  d a ją  s ię  ł a t w o  bez użycia  n o ży k a  usunąć ,

N ajbardziej dokuczliw e i  uporczyw e bó le  u s ta ją  przy  użyciu  
soli K o s m e t y c z n e j  „ J a n a u.

Zamówienia zamiejscowe prźV przesyłce pieniędzy zgOrJ *1 3 ,1 5 , za zaliczen'em * f  3 6 5 .

H ! p  ® l i l  W t l l a i k i
G  1 1  b Z I A D Z

I-azj źklad aliea M iekiewicza nr. 2Ó> — Telefon ar. S
II-gl skład ulica J. M ybiekiegc nr. 7 — Telefon nr. 8

po i* sa  >ardzo k o rzy stn ie
W Ę G I E Ł

p a  F t o

S M O  Ł 1ĘJ
Ł E P S I K

C J E ^ E J S r T
W A Y N d

W szelkie m aterjały budowlane i rolnicze

* C T T 0 K A H R A I J  !
s  F A B R Y K A  M E B L I 1  |
Grudziądz^ Sienkiewicza 16

poleca po cenach b. orzystępnych
P O K O J E  J A D A L N E ,

ui M Ę 3 K I E ,  S Y P I A L N I ,
g  M E B L E  P u j£ l> Y f tC £ 0

I  *1 » * # * * « » «  » « «

W O J A Ż E R
dobry kopiec, mtżliwic z bJants 
budowlanej potraeboy zarai. Zgło- 
saet.a * odpiuami iwiademiw nura* 
saa lię kierować do Giosu Pó« 

tBorssiego pod nr. 7393

p I  C E N T R Y F U G I  bow sn e m a rk i) f
EM|g Tstfti>siissłShSBiiiłiifisttiimiiił*i(stiisttttiisss|siiittMSsiissfsifniiMssaiisiiłaa>aaMi*i«rt««fm»s«Bni7

| I  ' W ó z k i  d z i e c i ą c e  j |  
M  ł j ó ź k ^  ż e l a z n e  jgj
K)| oraz u u j rozmaitsze arf ylf itły ireho- ||| 
m dzące w zakres b r a n ż y  ż e l a z u  im

7218 =f

B A N K  L U D O W Y

. n i . . f e .  vry* iiM s a s  u ,
I s i s t w :  ■- i l s s i i k i  l, 
ł »  im u je  - k ' ł « k l  ł n u t l a .
t łplSM RtlW BjC WCdł.UBlOl '

. l a i a p n j c  i s ^ n e d a j i
waluty isęnBieiss. *fO- 
te, s ręh rae  i papiwawe.
U dziela p o r y e m e k :  

as wekslu — en podŁla* ałv*r I srebra f w rashaaka bieżąs 1 s .

Dwuch ue|ni
z i e l n y c h  i uczciwych poszukuje 
od zaraz ewent. od 1 sierpniu 26 r.

H i p o l i t  K o t l i ń s k l
SKlad żelaza i artykułów budowlano- 
r o l n i c z y c h  nk. B i c k i e  s i e s a  JSS.

W y n c h a a a  praktycz­
ną metodą b jle

-  ciągu 4 do 6 tygt ■'ni. 
Pełoy kur .  aorespon- 
dencji urzędoael, han­
dlowej i bankowej, oraz 
budżety i bilans,,. 5 ż «  
o*.yn najnow. systemów. 
Oplata w lipcu i s.crpaiu 
•uiżona. L.p.owa ni 33, 
I ptro weiśce od Kiliń­
skiego. Mar i iilworrsk.

w wieikinr wyberze. 
Koltkcjt nr żądanie 

odwrotnie.T A P E T Y
*molentn * Sgwang i Chodniki kokosom
I ff* Ceratę na btoły i wózki dziecięce

w najrozmaitszych kolorach 1 deseniach. 7310
Wszelkie fa r t y ,  la k i, p ę d z le , p o k o sty , k le] 1 te rp e n ty n ą
poleca po p r z e s t ę p n y c h  c e n a c h  tylko pierwszorzędnej lal ości

- r .  M a r s c h l e r ,  G r u d z ią d z

3 S E S g 3 5 g ^ K g £ |

POŃCZOCHY
jeawabne, file aecosst, jedwabne i floro we, oawelniane,

S  C  t a r n o ł S l f '  męskie i dziecięce poleca w dużyr 
(2 w ŁO Ł p C U U  wyborze po cenach p r^ ystę^ n yeli

l ^ o m o i s k a  F a b r y k a  P c ń ^ z o c h
(H r u d z lą d i, ulica Groblowa (Plac Kąpielowy) Telefon 28?.

Sprzdaal aeiaion- również w sU p:e „SPORT1’ Plac 23-go Stycznia
7 — rraL,

KAWA
surow a orkz cod zien . św ie tb  palona
73J-1 także wnieluie

TOffARY EOŁOUIaLNE
po c  *nńch koUurencyjnyeh
dla oJsprzedającycb p o l e c a

Hurtownia koionia'na

q  ni b H
Gdańsk, AltstMdt Graber nr. 102

■ I N T K R E S H
p r z e d m io t y  g o s p o d a r e t e ,  p a p ie r  i  g;n 
ia n t e r ja ,  prijr. Rynku jest do - r y d z le r z a  
1 ie n .Ł . Do przejęcia towaru poti >bne 3 0 0 C 
d o  4 0 0 0  s Ł  [739!
Fa Oskar Sćhulrc wrhśo. M. Schwar:

N e w e  (Ponjorzs) Rynek 22

R e h i i i m : ?  - e - j t  d ż v  n a n d  ' n !


